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Przedpłata przyjmuje się o którego 
ylwiek dnia, lecz tylko do 4 i 16. 
dogo miesiąca. 


BS” (Codziennie prawie o go- 
inie 3ciej popołudniu wydajemy oso 
ie dodatki do Gazety Narodowej, za- 
erające najświeższe wiadomości. po- 
tą przychodzące, i najświeższe tele- 
amy. Ktoby sobie życzył odbierać 
dodatki osobno, pocztą lub koleją 
eczorem ha wszystkie strony odcho- 
ącą, tak ażeby o 12 godzin wcze- 
iej mógł mieć wiadomości najwa- 
iejsze z pola bitwy, raczy nadesłać 

opędzenie kosztów miesięcznie 
) centów; na dwa miesiące 1 zir. 
) centów. 
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Lwów d. 2. sierpnia. 


(Rozwiązanie sejmu czeskiego i zwołanie nowe- 
— Zwołanie innych sejmów i Rady państwa. — 
morjał Potockiego w sprawie sejmu czeskiego — 
munikat urzędowy w sprawie konkordatu. — 
ter Lloyd o dyplomatycznych sprawach Austrji.) 


Patent cesarski z d. 29. lipca 
7© r. My Franciszek Józef I. (następuje 
elki tytuł cesarza Austrji), podajemy do 
wszechnej wiadomości: Art. I. Sejm Na- 
g0 królestwa Czech zostaje rozwią- 
ny. Art. II. Nowe wybory do tego sejmu 
ją być zarządzone. Dan w Wiednin itd. 
astępują podpisy cesarza i gabinetu.) 

Patemt cesarski z d. 30. lipca 
70 r. My Franciszek Józef I. (następuje 
alki tytuł cesarza Austrji) podajemy do 
wszechnej wiadomości : 

Ciężkie położenie, w jakiem się znajdu- 
Europa i brzemienna w następstwa walka 
„a w pobliżu granie naszych wybuchła 
tfesselt worden), nakazują Nam z Naszego 
owiązku monarszego, zgromadzić dokoła 
s wszystkie ciała reprezentacyjne monar- 
i, pieczy Naszej powierzone. 

Powołując zatem na mocy Naszych praw 
nstytucyjnych sejmy królestw i krajów, w 
dzie państwa reprezentowanych, chcemy 
drogą wyborów do Rady państwa i dele- 
cyj wspólnych ile możności jak najspiesz- 
;j otoczyć prawnymi monarchii reprezen: 
tami, na których współdziałanie jesteśmy 
wni, iż każdego czasu liczyć możemy. 

Rozporządzamy zatem jak następuje : 

Art. I. Sejmy Dalmacji, Galicji i Lo- 
merji wraz z Krakowem, Austrji powyżej 


Z teatru wojny. 


VIII. 
Przed kilku dniami donoszono z Wiednia 
awansowaniu armii franeuskiej na całej li- 
bojowej i © przejściu Mae-Mahona przez 
isen w okolicach Strasburga, oraz o zburze- 
Kehfu; dotąd] się to nie stwierdza. Od 
oczągy mamy d0 zanotowania następujące 
gramy, tyczące sięekspedycji franeuskiej na 
egl morza Niemieckiego i Bałtyku, 
p teżpłaen bojnnad Renem: 
d. 25. p. m. 
Kopenhaga, W południe przepłynął 
ło Skagen (przylądek w Iutlandji; p. R.) 
ział pancerników i dwa okręta parowe. 
+ "3. m. m. 
Kopenbag8. Widziano tu sześć pan- 
tików francuskich. Flota pruska schroniła 
s Wilhelmabafen (port wojenny w Kielu; 
R.)- 
Kopenhaga. Dziewięć pancerników 
aeuskich nie ztrazymująć Się tutaj, prze- 
nęły Kategat dążąc do Kiel, gdzie jest 
a pruska. (Dzien. Polski.) 
Rerlin. Pyrnskie oddziały robiąe pod 
rbrlieken rekonesanse, napotkały wszędzie 
nieprzyjaciela. Po południu nieprzyjaciel 
ziałami poszedł naprzód przez granicę, i 
krótkiej kanonadzje cofnął się, nie spra- 
PRZY wielkiej straty. Toż samo pod Perl 
ncuzi z konnicą i piechotą posunęli się 
rzód, leez cofnęli się wkrótce (z pruskie- 
żródła. Perl leży Da samej granicy pra- 
w punkcie, gdzie gię stykają granice 
neji, Prus I Luksemburga; p. Ra). 
Paryż. Journal officiel wezorzjszy 
iosi: Pruskie oddziały widziano nad Saarą; 
awiły się jednak w nieszezególnej sile i 
angażowały się do walki. 
Dnia 30. z. m. 
Bodenbach (któren ? czy w Czechach, 


i poniżej Anizy, Saleburga, Styrji, Karyntji, 
Krainy, Bukowiny, Morawy, Szlązka, Tyrolu, 


Lwowie, Wtorek 


Vorarlbergu, Istrji, Goryeji, Gradyski, zosta- | 


ją na dzień 20. sierpnia 1870 do swych pra- 
wnych. miejse zgromadzenia się zwołane. 

Sejm Czech zostaje na d. 27. sierpnia 
1870, a sejm Tryestu z okręgiem na d 2. 
września 1870, oba do swych prawnych 
miejse zgromadzenia zwołane. 

Art. II. Rada państwa zostaje na d. 
5. września 1870 do Naszego stołecznego i 
rezydenejonalnego miasta Wiednia z wołaną. 

M it d. (Następują podpisy jak wy- 
żej. 

Najuniżeńszy smemorjał najpoddań- 
szego ministra prezydemta, br. Alfre- 
da Potockiego, w sprawie rozwiązania 
sejmu królestwa Czech. 

Najj. Panie! 

Kiedy najpoddańszy minister prezydent 
na podstawie uchwał Rady ministrów ośmie- 
lił się Waszej e. k. Mości polecić najuniże- 
niej rozwiązanie Izby posłów Rady państwa 
i wszystkieh sejmów, z wyjątkiem czeskiego, 
kierował się on pobudkami, których punkt 
ciężkości spoczywał w treści esenejonalnej 
na polu spraw wewnętrznych. Myśl konsty- 
tueyjnego postępowania w akcji politycznej 
— konstytucyjnego tak eo do punktów wyj- 
ścia, jak eo do celów — była wówczas jak 
i zawsze myślą przewodnią rządu, zaufaniem 
W. e. k. Mości powołanego. 

Decydować musiał wówezas przed inne- 
mi wzgląd na ewentualne obesłanie Rady 
państwa, najpoddańszemu ministrowi prezy- 
dentowi zdawało się zatem, że w najuniżeń- 
szem przedłożeniu swojem nie powinien był 
umieszczać także rozwiązania sejmu czeskie- 
go. Jak się ośmielił był W. e. k. Mości przed- 
stawić, nie miał wtedy przeświadczenia, iżby 
sejm czeski, gdyby eały został odnowiony, 
niewątpliwie w danym razie obesłał Radę 


państwa. 
Ale i dzisiaj nie może taić przed 
sobą rząd W. e. k. Mości, że wcale nie 


ma rękojmij, iż mający się teraz zebrać 
sejm czeski zmieni w skazanym powyżej du- 
chu swoje postępowanie. Jeżeli jednak mimo 
to przedkłada wniosek rozwiązania tego sej- 
mu i powołania nowego, to ezyni to z powo- 
dów, które lożą poza _awemi plerwotnemi za- 
patrywaniami i położeniem rzeczy, w esen- 
cionalnej treści zmienionem, wywołane zo- 
stały. 

Ważne (ernste) wypadki, jakie naraża- 
jąc moeno ogólne interesa pokojowe Europy, 
w pobliży naszych granie się spełniają, i nie- 
mniej losom monarchii jak i państw innych 
zmiennemi a niedającemi się obliczyć ewen- 
tualnościami zagrażają, naturalnym biegiem 
rzeczy usunęły w tył traktowanie spraw we- 
wnętrznych. Wola W. e. k. Mości jest ile 
możności jak najspies niej otoczyć się re- 
prezentantami ogółu monarchii, a- 
by zasięguąć ich rady patrjotycznej i lojal- 
nego wsparcia, tudzież najwyższym postano- 
wieniom módz nadać cechę harmonii z poli- 
tycznem swych ludów przeświadczeniem. W 
tej myśli zostają sejmy celem przedsiębrania 
wyborów konstytucyjnych do Rady państwa 
i w dalszem następstwie do delegacyj wspól- 
nych zwołane, i na tych wyborów przyspie- 
szenie stanowczy nacisk położono. 

Byłoby to jednak mierzeniem różną mja- 


wach wewnętrznych nie cheiano wszelkiemi, | 


jakie podaje konstytucja, drogami, umożliwić 
współdziałanie jednego plemienia, przy wiel- 
kich sprawach bezpieczeństwa i pomyślności 
wspólnej ojczyzny. Najpoddańszy minister 
nie wątpi bynajmniej, że postępując przeci- 
wnie, kładzionoby niepodobne do usprawie- 
dliwienia szranki najdroższemu prawu i naj- 
świętszemn obowiązkowi ludów, gromadze- 
nia się dokoła tronu w godzinach niebezpie- 
czeństwa. »,, 

Z opozycji włsprawach wewnętrznych 
życia państwowego hie wypływa jeszcze bez- 
warunkowo opozycja i negacja (Widerspruch 
und Ablehnungjwobee zadań, jakie w chwili 
tak brzemiennej w następstwa, przyęadają 
wspólnemu pojmowaniu rzeczy, wspólnemu 
poczuciu państwowemu. Słuszną jest zatem 
nadzieja, że poważne wezwanie (ernster Mahn- 
ruf), obecnie do ogółu ludności Czech wy- 
chodzące, nie przebrzmi bez odgłosu. Nie 
wszakże nie byłoby więcej stanowczem -co 
do siły, spoczywającej w państwowej idei 
monarchii austrjaeko - węgierskiej, nie nie 
mogłoby dobitniej i namacalniej wykazać 
znaczenia tej jednoczącej i ludy łączącej idei, 
jak gdyby rezultatem przesilenia obecnego 
było zupełne obesłanie.Rady państwa, a za- 
tem spełnienie przedwstępnego warunku w 
sprawie ostatecznego i stanowczego naszych 
waśni wewnętrznych nsnnięcia. 

Sprowadzenie tego rezultatu zależy od 
ogółu ludności Czech, a rząd W. e. k. Mości 
sądzi, że powinien jej z całą otuchą podać 
sposobność do tego. 

W tej myśli najpoddańszy minister pre- 
zydent za zgodą Rady ministrów, przedkłada 
swój wniosek rozwiązania sejmu czeskiego i 
natychmiastowego zwołania sejmu nowego 
pod sąd i do decyzji W. e. k. Mości, wy- 
nurzając przy tem nadzieję, że postąpił so- 
bie w uznaniu położenia monarchii, w uzna- 
niu zapatrywań i poczucia ludów Austrji, w 
myśl wzniosłych zamiarów W. e. k. Mości, 
które to, co indziej narzuca się koronie jako 
obowiązek, podają jako piękny jej przywilej, 
tj. odwołanie się do miłości ojczyzny, do 
patrjotycznego zapału wszystkich, do wspól- 
nego pocztcia państwowego. 

Wiedeń d. 29. lipea 1870. 

Potocii. 

Komunikat Gazety Wiedeńskiej, zna- 
ny nam z telegrama a tuż pod powyższym 
memorjałem, a więe w formie urzędowej u- 
mieszczeny, w sprawie konkordatu. 
opiewa : 

„Z powoda ogłoszenia nieomylności sto- 
liey papieskiej, odbyły się w dotyczących 
ministerjach narady szczegółowe. Rezultat ich 
ten, że patentem z d. 5. listopada 1805 Dz. 
u. p. nr. 195 ogłoszony, a z J. Świętobliwo- 
ścią papieżem Piasein IX. na dniu 18. sierp- 
nia 1855 zawarty układ (konkordat), skut 
kiem najświeższego oświadczenia św. stolicy 
co do władzy głowy kościoła katolickiego, 
niema być nadal utrzymany, a zatem ma być 
za nieobowiązujący ogłoszony. 

„Skutkiem tego, kanclerz państwa roz- 
począł dotyczące kroki, aby formalne znie- 
sienie tego układu podać do wiadomości sto- 
liey .papieskiej, a Najj. Pan polecił ministro- 
wi wyznań i oświaty, wygotować dla Rady 
państwa te wnioski do ustaw, które: się o- 


rą ducha poświęcenia i patrjotyzmu ludów | każą potrzebnemi, aby obowiązujące jeszcze 


W. e. k. Mości, gdyby dla waśni w spra- 
czy wioska w nadreńskiej prowincji? p. R.) 
Wojsko pruskie szahcuje się w Palatynaeie. 
Słychać o cofaniu się wojsk prnsko-badeń- 
skich od Kehl do Manheim. (Dzien. Pol.) 

Bazylea. Mac-Mahon i Bazaine na ca- 
łej linii postępują naprzód. (Dzien. Lw.) 

Berlin (urzędowe). Dziś przed połu- 
dniem nieprzyjaciel uderzył na Saarbriicken. 
Pomimo przewagi Francuzów odparto ich 
zwycięzko. 

Paryż. Z głównej kwatery depcsza, 
wysłana o godzinie pierwszej po południu 
donosi, że jeszcze wojska nie ruszyły na- 
przód 

Dnia 31. z. m. 

Zurich. Operacje wojenne mają się 
rozpocząć dopiero za 3 lub 4 dni. 

Paryż. Z teatru wojny ni: ma tu ża- 
dnych wiadomości o świeżych wypadkach. 

Ile telegramów, tyle sprzeczności. Naj- 
pewniejszem jest to, że dotychczas nie ważne- 
go nie zaszło. Zwłoka ta ze strony Franeu- 
zów jest bardzo na rękę armii pruskiej; 
wygrywając na czasie, zkażdą chwilą wzma- 
cnia się ona eoraz bardziej, a zadanie Fran- 
cuzów staje się co moment trudniejszem. 
Trudno sądzić, jakie przyczyny spowodowa- 
ły Francuzów do tak długiego ociągania się. 
Wprawdzie kilkakroć stotysięczna armia po- 
trzebuje nie mało ezasu do zaopstrzenia się 
we wszystko, wszakże nie można się obro- 
nić od przykrego uczucia, myślące ile na tym 
Prusacy zyskują. W tydzień po wypowie- 
dzeniu wojny mogli Francuzi, biorąc Saar- 
briiek za centr, opisać półkole przez Saar- 
burg, Birkenfeld, Kaiserlautern, Anweiler i 
tym sposobem zająć przynajmniej choć ka- 
wał ziemi nieprzyjacielskiej. Ze względu 
na słabość Niemeów w owym czasie, batalio- 
ny franeuzkie mogły to przedsięwziąść nie 
oglądałąc się aż póki będą pełne a chociaż- 
by nad spodziewanie nieprzyjaciel okazał 
sięw większej sile, i zmuszeni byli odstąpić, 


przepisy ees. patentu z dnia 5. listopada 
to w każdym razie mogliby się cofaąć 
na linię Saary i takową w swem posiadaniu 
zatrzymać, obsaczywszy Saarlonis. Podstawa 
działań tym sposobem z nad Mozelłi przenio- 
sła się by nad Saarę bez wielkiego kosztu, 
gdy tymczasem teraz dużo krwi przelać wy- 
padnie dla zdotycia onej. Telegramy bo- 
wiem donoszą c fortyfikowaniu się Prusaków 
w Palatynacie. Trzeba było tego się spo- 
dziewać; cheą ori wzmocnić pozyeję. Manheim 
nad Renem także zapewnie ufortyfikują przez 
usypanie silnego szańcu przedmostowego, 
przez co linja Renu i tak już nadzwyczaj 
mocna, jeszcze więcej straszną się stanie. 
Można tego być pewnym ; Manheim leży 
przy ujściu Nezary do Renu, ma most pię- 
kny i pod wzzłędem kolei żelaznych jest 
prawie o tyle ważnym węzłem, ile Mogun- 
cja. Do Mantcimu biegną koleje z Niemiec 
południowych od Wschodu; do Manheimu 
wpada kolej żeazna znad Nekary (linii tak- 
że ważnej i tridnej do przebycia, w razie 
gdyby Francuz się pokusilii przejsć Ren w 
okolicach Spey:r) i przeszedłszy Ren, roz: 
strzela się naqrawym brzegu w 3 kierun- 
kach: przez Moguneję na północ, przez Neu- 
stadt i Kaiserlsutern na zachód, przez Neu- 
stadt i Laudau na południe. Przykryć ten 
węzeł komunikacji i most na Renie szańcem 
przedmostowyn, staje się widoczną konie- 
cznością dla Nemców. Zrobili oni już to 
pewnie. 

W braku wiadomości z pola bitew, ga- 
zety nie przeskją tworzyć planów strategicz- 
nych. Już o vyprawie na Stutgart i Mona- 
chium, jakeśm to już dawniej zaremarko- 
wali, przestał chwała Bogu myśleć; lecz 
przyznając ro większej części że główny 
kierunek wojo? pójdzie na Moguncję, dotąd 
się im śni jediakże to o Trewirze i Kolonii, 
to o przejściu Renu powyżej ujścia Nekary. 

e na Trewir i cały bieg Mozelli w nad- 
reńskiej prowincji wódz francuzki będzie 


dnia ©. Sierpnia 1820. 
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1855 o uregulowaniu spraw kościoła katolickiego 
w Austrji, według zasadniczych ustaw państwo- 
wych i uuwzględnieniem historycznych 
stosunków zostały zmienione*. 


Pester Lloyd z d. 29. podaje następują- 
cy artykuł, widocznie półurzędowy, zwłaszcza 
gdy niektóre ustępy jego zostały równocze- 
śnie w urzędowym Prager Abendblatt ogło- 
szone : 

„Odkrycia berlińskie, któremiby w Ber- 
linie tyle wrzawy narobić chciano, zostały 
taksamo w Londynie, jak w Wiedniu, tu- 
dzież przez resztę gabinetów neutralnych o- 
bojętnie przyjęte. Dowodzą tego ostatnie na- 
deszłe z Londynu depesze, z których się 
wykazuje, że gabinet angielski jest zadowo- 
lony z otrzymanych od Francji wyjaśnień 
Podobnie i w Wiedniu, o ile wyczytać mo- 
żna z dzienników, opinia publiczna uznała, 
że odkrycia berlińskie kompromitują Prusy 
jeszcze mocniej jak Francję. Nie dopięła za- 
tem celu sztuczka berlińska i możemy tylko 
z większą jeszcze jak wezoraj pewnością po- 
wiedzieć, że doniesienia Corresp. de Berlin 
w niczem nie będą mogły zmienić konstela- 
cji politycznej. W Wiedniu nie wywarły one 
żadnego wrażenia. Co do owych 300.000 wojska, 
które nibyto Francja wr. 1866 dawała Pru- 
som do rozporządzenia, wesle się nie zgadza 
z faktem, że Francja mimo swej kordjalnej 
przyjażni dla Prus, podyktowała im wówczas 
pokój nikolsburgski i Prusy chętnie się pod- 
dały sformułowanym przez Benedettego wa- 
runkom. Zresztą o wych 300.000 wojska fran- 
cuzkiego widzieć i czytać można jedynie w 
Corresp. de Berlin, podczas gdy Austrja r. 
1866 pewnych wojsk włoskich i rewolucyj- 
nych (organizowany przez Prusaków węgier- 
ski korpus Klapki) żywemi rękami nama- 
eać mogła. Dzisiaj rzeczy stoją inaczej, i Au- 
strja od r. 1866 wiele się nauczyła, a ni- 
czego nie zapomniała 

„Sens moralny tej nanki mogą Prnsy 
obaczyć w naszych dobrych, ścisłych stosun- 
kach z ich sojusznikiem z r. 1866, z 
Włochami. Jak nam donosza, tocząsię obe- 
enie rokowania między Austrją i 
Włochami (wyrazy te podał Pester Lloyd 
tłustemi ezcionkami; p. r.), które obu pań- 
stwom dadzą możność utrzymania swej neu- 
tralności, a ewentualnie ' nadania większej 
wagi wstąpieniu ich na pole akcji. Rozumie 
się samo przez się, że przy tych rokowa- 
niach, którym zresztą Anglia nie jest obcą, 
nie może chodzić o cele zaczepne. Celem 
ich może jest spokojne rozwikłanie procesu, 


| jaki obeenie przebywają Włochy, a mianowi- 


cie państwo Papiezkie. Dnie świeckiego 
panowania papiezkiego są poliezo- 
ne, i jeżeliby hr. Beust miał jeszcze jaką 
rozprawę międzynarodową z papieżem 
do załatwienia, to musi się bardzo spieszyć, 
gdyż mógłby w Rzymie łatwo innego zastać 
władzcę. 

„To też słyszymy, że hr. Beust odpo- 
wiedź, którą w imieniu monarchii austrjacko- 
węgierskiej na ogłoszenie dogmatu nieomyl- 
ności wystosuje do Rzymu, już ma gotową, i 
zapewne już w tych dniach ją wyszle. Za- 
rzucono myśl zniesienia konkordatu drogą u- 
stawy; uchwalono obrać drogę naturalniejszą 
i chwycić się taktyki rzymskiej. Kurja opie- 
rała się ciągle przy tem, że konkordat jest 
dwustronnym traktatem państwowym; nie za- 
tem logiczniejszego, jak że teraz hr. Beust 


miał baczne oko, to niə podlega kwestji; 
lecz aby myślał o dotarciu do Kolonji przez 
Trewir i tym sposobem się zapuszezał w dłu- 
gą szyję na północ, w wązki ten pasek zie- 
mi między lewem brzegiem Renu a holen- 
dersko belgijską granicą — o tem nie ma 
co i mówić. Gdyby błąd podobny Francuzi 
uezynili, książę Fryderyk Karol, zasłoniwszy 
się od strony Landau korpusem obserwacyj- 
nym, natychmiast by uderzył w prawy bok 
posuwających się Francuzów i mógłby ich 
przyprzeć do granie belgijskich. 

Na większą uwagę zasługuje plan po- 
dawany przez „Morgcnpost* w artykule „die 
Operaiionsiinien* napisany przez wojskowego 
współpracownika tej gazety, jak powiada 
redakcja. Ale i ten płan nie wytrzyma kry- 
tyki. „Morgenpost“ powiada, że Napoleon 
zwróci całe swe siły ku Speyer i przejdzie 
Ren na południe od ujścia Nekary. Jest to 
prawie niepodobieństwem. Chociaż by Fran- 
cuzi mieli półtora raza większe od Prusaków 
siły nie zrobili by tego nigdy, a to z przy- 
czyny, że musieli by się rozdzielić, to jest: 
wysłać od północy znaczny korpus dla za- 
słonięcia lewego swego skrzydła od Mogun- 
cji, obłożyć Landau i Geresheim, a z resztą 
przy równych lub mniejszych już nawet si- 
łach z nieprzyjacielem, uskuteczniać prze- 
prawę. Przejście rzeki, a szezególnie takiej 
jak Ren nie jest rzeczą łatwą w obliczu 
nieprzyjaciela, ale przypuściwszy nawet. że 
Ren był by szezęśliwie przebyty, że książę 
Fryderyk Karol, co jest niemożebne, nie 
zrobił by tego Nopoleonowi eo w roku 1831 
jen. Prądzyński Dybiczowi, armia Napoleona 
znalazła by się jeszcze w konieczności prze- 
chodzenia Nekary i Menu, i to pośród gą- 
szezy wojsk niemieckich. -Za dużo fatygi; 
lepiej obejść Nekar i Men, przeprawiająe 
się w okolicach Bingenn. 

Słowem dla zdobycia Renu, dla owładnięcia 
Moguneją i Menem, dła odcięcia Niemiec po- 
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OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejscz ohjętońei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gaja frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracaja 8 , lecz Dy- 
waja niszczone. 


w imieniu jednego kontrahenta, t. j. cesarza, 
traktat ten prawomocnie wypowie, gdyż pier- 
wotny kontrahent drugi, papież, w istocie rze- 
czy stał się inmym. 

„Z nadejściem do Rzymu urzędowego 
doniesienia, że konkordat nie uważa się za 
prawomocnie istniejący, żywot jego ustaje, 
ponieważ traktat, na którem polegał, został 
rozwiązany. Gdyby w Rzymie na tem nie po- 
przestano, Rada panstwa zapewne nie zawa- 
ha się sprzątnąć zupełnie ze świata konkor- 
dat, materjalnie już nieistniejący, znoszące roz- 
porządzenie, którem konkordatowi dano x oc 
ustawy świeckiej. Natomiast plłacetum regium 
ma być w formie łagodniejszej przywrócone. 
Upadnie stara, nienawistna jego forma cenzu- 
ralna, natomiast postarają się tu o rozporzą- 
dzenia, aby duchowieństwo ani na chwilę nie 
zapomniało, że przyznana mu w konkordacie 
eksterrytorjalność (niepodlegania miejscowej 
włady świeckiej) skończyła się z chwilą znie- 
sienią konkordatu. 

„Taki będzie w ogóle ostatni plan kam- 
panii hr. Beusta przeciw konkordatowi, który 
jemu samemu tylko zawdzięczać należy. Mu- 
sial on się skrzętnie uwijać, bo już obrońcy 
konkordata w ostatniej jeszcze chwili umieli 
zrobić wyłom w falandze ministerjalnej (hr. 
Potocki jest zwolennikiem konkordatu p. r.) 

„Jeżeli się nie mylimy, rzymska poli- 
tyka hbr. Beusta wchodzi w jego włoską po- 
litykę w sposób taki, że włoska znajdzie w 
monarchii tosamo gorące uznanie, które wszę- 
dzie znależć musi ta jego polityka eo do 
Rzymu. (Zapewne hr. Beust poparł żądanie 
Włoch, aby Francuzi opuścili państwo pa- 
piezkie ; p. r.) 

„Mimo to jednak oczywiście niesłycha: 
nie daleko jeszcze do owego potrójnego, przy: 
mierza, o którem tyle teraz piszą dzienniki 
wiedeńskie. Jeżeli czemu natychmiast i z paj> 
więdszym naciskiem zaprzeczyć możną 
doniesieniom o przymierzu francuzko- 
austrjackiem, które czy to dopiero się 
czy jnź może jest materjalnie gotowe, a 
rego stręczycielem w Wiedniu miał by 


té, 


hr. Vimercati, to p. Artom. Pierwszego nie NO 


ło w Wiedniu, a drugi przejeżdżał z Czech 
na swoją daleką posadę poselską. Jesto to 
absolutnem niepodobieństwem, aby w chwi- 
li. kiedy hr. Beust w okółniku swoim ogła- 
sza najścińlejszą (7?) neutralność i coraz wię- 
cej się mnożą rezolueje pokojowe, tę neutral- 
ność pochwalsjące, mogła Austrja pracować 
nad traktatem, którego podstawą byłoby 
przerzucenie się jejstanowcze na stronę jednej 
ze stron wojującychi natychmiastowe wstąpie- 
nie na pałe akcji — zwłąszcza gdy dla 
każdego widocznym jest fakt, że armia au- 
strjącka stoi na najniższym etacie pokojo- 
wym i jest rozrzucona po swoieh stanowi- 
skach pokojowych. Juścić jednak może na- 
dejść chwila, że dla Austrji stanowisko bez- 
warunkowo wyczekujące i nienzbrojone stało- 
by się niepodobieństwem, i musiałaby przy- 
najmniej być w stanie o własnych siłach podo- 
łać wypadkom, które jeszcze się obliezyć nie 
dają, iżby z jej własnego grzbietu nie krajano 
skórę na ewentualne konpenzacje. Wobec za- 
biegów, jakie konstatuja Times i jakie tru- 
dno aby mogły były dojść aż do formalne 

go projektu traktatowego, gdyby się do nich 
nie skłaniała druga strona — mniejszą już 
o to, od której wyszły — wobee takich ro- 
kowań ma Ausrja wszelkie powody być 
czujną na wszystkie strony. 
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łudniowych od północnych, dla podania na- 
reszcie ręki br. Pelikao, działającemu na północ- 
nych brzegach Niemiec, zanajwłaściwszą drogę 
uważamy, prostą drogę do Mogunejł. Wpraw- 
dzie i wtenezas nieprzyjaciel nie omieszka 
skorzystać z Landau, Gersshejm i Manheimu 
z jednej a zKolonji z drugiej strony, lecz 
Napoleon nie będzie potrzebował sił rozdzie- 
lać; zajmując centralne stanowisko względem 
Niemców półkolem go opasujących, jest w 
stanie rozbić środek nim które ze skrzydeł 
nadbieży, rozbić pojedyńczo każdego z osobna 
i zwyciężki swój oręż odrazn przenieść na 
prawy brzeg Menu, nie potrzebujące przecho- 
dzić ostatniej tej rzeki jako też Nekary. © 

Zasłnguje na uwagę wiadomość w nle- 
których gazetach podana jakoby książe na- 
stępca tronu, zostawiwszy niewielkie siły 
od strony Strasbourga, z głównemi pociągnął 
na północ ku Nekarze. Jest to bardzo praw- 
dopodóbnem ; znaczyło by to, że pruscy Je- 
nerałowie pojęli całą bezkuteczność dywersji 
w kierunku Alzacji, całe niebezpieczeństwo 
rozdzielania swej mocy na dwie oddzielnie 
działające siły i postanowili zaniechać planu, 
który im się tak niezasłdżenie powiódł w 
Czechach roku 1866. 

Gdy się to ziści, zadanie Napoleona sta- 
nie się dwa razy trudniejszem. Od Lanter- 
burga, aż do Holandji, Ren jest cały w rẹ- 
kach Niemców. Barjera to nadzwyczaj mo- 
ena. Łatwiej jej bronić jak zdobywać. W ra- 
zie pobicia, Napoleon prawie nie ma się gdzie 
oprzeć, gdy tymczasem Niemcy chociażby 
przegrali bitwę, moga, bez troski być odcię- 
temi od podstawy swych działań, dzięki for- 
tecom na Renie, zrejterować się bez szwanku 
i schować się za rzekę. 
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GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 30. lipca. 


(sk ) Kilkakrotnie podnosiłem w listach swo- 
ich, że objawy sympatji dla Prus, wyprawia- 
ne przez austrjacko-niemieckie Vereiny, a 
przez dzienniki tak skrzętnie zapisywane, 
są tylko blagerją kilku rej w wodzących 
zagorzaleów i nikogo błąd wprowadzać 
nie powinne. Twierdziłem dalej, że masy lu- 
dności są im zupełnie obce. Jestem dziś w 
stanie podać dla potwierdzenia tych okoliez- 
ności fakt rzucający jaskrawe światło na 
usposobienie tutejszej ludności, jakoteż na 
sposobiki zapomoeą , których tworzą się 
wzmiankowane objawy. Za prawdziwość wia- 
domości ręczę, zaezerpnąłem je bowiem u ludzi, 
co czynny biorą udział w opisywanych tu 
sprawach. 

Der Wiener deutsche Verein znanym jest 
powszechnie z swoich pruskich sympatyj. 
Zamierza on w niedalekiej przyszłości zwo- 
łać ludowe zgromadzenie i podać do uchwały 
rezolueje, opatrzone słowami, jak: Erofeind, 


begonie 
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deutsche Brüder, deutsche Einheit it. d. Je- 


den z jego członków zwrócił uwagę komitetu 
urządzającego na to, że jeśli Verein nie znie- 
sie się przed zwołaniem zgromadzenia, z przy- 
wódzcami rebotników, rezolucje jego zostaną 
w mniejszości. Robotnicy bowiem przybędą 
na zgromadzenie, jak zwykle, w przeważnej 
liczbie i zamiast wniesione przez stowarzy- 
szenie, swoje tylko uchwalą rezolucje. Te 
ostatnie zaś mogłyby brzmieć zupełnie una- 
czej. 

Z razu wydawały się doktorom i uczo- 
nym, zasiadającym w komiteeie, niestosow 
neni takie konszachty mit dem Arbeitergesin- 
del. Atoli zmiarkowawszy, iż rzeczywiście 
tak stać by się mogło, jak ów członek prze- 
powiadał, postanowili zaprosić przewódzców 
robotniezych do siebie i umówić z nimi plan 
przyszłego ludowego zgromadzenia. Układy 
te toezyły się wczoraj. 

Tymczasem zapewniał mnię jeden z wpły- 
wowych przewódźeów robotniczych, iż nie 
podlega najmniejszej wątpliwości, że lud w 
Austrji jest mocno przeeiw Prusakom uspo- 
sobiony, ba nieprzyjażń dla nich posuwa na- 
wet do wysokości zapału i entuzjazmu, i gdy- 
by był w stanie zamanifestować swój sposób 
myślenia, parłby niezawodnie rząd do wojny 
z Prusami, Mimo to wydanem będzie hasło 
do głosowania na owem zgromadzeniu w du- 
chu ułożonych wielko-niemieekich rezolucyj. 
Socjalnych demokratów bowiem nauczono 
rozumować w następny sposób: Rząd austrja- 
cki udziela swym ludom wolności i rozmai- 
tych swobód zwykle tylko po klęskach. Zwy- 
cięztwo Prus, jest klęską dla Austrji. Ergo, 
jeśli żądacie dla siebie wolności, musicie ży- 
czyć zwycięztwa dla Prus. 

Co gorsze, czy państwo, którego postę- 
powanie daje niejako upoważnienie do podo- 
bnych rozumowań — czy też obywatele, eo 
aky dopiąć swego celu, lud do tak smutnej 
prowadzą loiki ? 

Dalibóg, rozwiązanie tej kwestji' godnem 
jest nagrody pierwszej lepszej akademii... 

Jużci, rzecz cała skończy się na niczem, 
jeśli rząd zabroni zgromadzenia. W oczeki 
waniu pozwolenia na nie deutscher Verein 
rozlepił dzisiaj plakaty następnej treści: 

Współobywatele! Straszna wojna, w prze- 
dedniu której stoimy, i nas obchodzi. Nasze 
serca powinne być w niemieckim obozie. 
Ktokolwiek pragnie możnej i niezawisłej 
Austrji, musi życzyć powodzenia niemieckie- 
mu orężowi, bo jeśli takowy ulegnie dzisiaj, 
to jutro może dla nas powtórzyć się rok 1859, 
w którym utraciliśmy jedną z najpiękniej- 
szych prowineyj.. (O raku 1866 wezwanie 
ani słowem nie wspomina) Dlatego wzy- 
wamy do składania na rzecz ranionych nie- 
mieckieh żołnierzy wszystkiego co im się 
przydać może, jakoto: szarpii, pieniędzy, 
starego płótna, wina, cygar likierów i t.d. 
Pod tem i t. d. — jak doweipniś jakiś za- 
pewniał — roznmiał s:anowny Verein : pan- 
tofie, bety i nocno naczynia sammt Zubehör 

Podczas gdy takie dziwactwa wyprawia 
pewna klika wiedeńska, rząd austrjacki za- 
warł traktat z Włochami, o którego nkłada- 
niu tu we Wiedniu donosifłem wam i listo- 
wnio i w telegramach... Jak słyszalem z pe- 
wnego żródła, zawarcie to nie ma podlegać 
najmniejszej kwestji. Również zniesienie 
konkordatu nastąpi w takiej samej formie, 
jak już donosiłem. 

Z Monachium nadeszły do ministerstwa 
spraw zagranicznych depesze telegraficzne, 
według których demonstracyjne niby przyję- 
cie pruskiego następey tronu było sztueznie 
przygotowane, eo innemi słowy znaczy, że 
gros bawarskiej publiki wolałoby pić w do- 
mu piwo swoje, jak gdzieś tam nad Renem 
krew francuską przelewać. Sam królewicz 
pruski ma być smutny i ponury — düster jak 
powiada depesza — i nie tak pewnym zwy- 
cięztwa (siegesgewiss) jak w r. 1866. Obłok 
ciężkieh trosk pokrywa mu twarz, a w TOZ- 
mowach padają często z ust jego zdania, jak: 
Ha, mann muss sich auch auf eine Niederlage 
gefasst machen... Co zaś najciekawszem, to 
to —że kiedy minister bawarski Bray zaczął 
rozwodzić się o przyszłej niezależności i nie- 
podległości Bawarji, królewicz — jakby nie- 
mile zaczepiony, zwrócił rozmowę na inny 
przedmiot.. Czy miałyby Prusy hm... tego... 
Bawarję chcieć zagrabić ? 

Musiało to dotknąć dwór bawarski, kie- 
dy aż zauważauo drażliwość królewicza w tym 
punkcie, jego niechęć rozmawiania o tym 
przedmiocie. Zdaje się, że Bawarja zaczyna 
dostawać Katzenjammer po Schwindel, naby-. 
tym na pruskiej stypie. 

Z tych i innych danych sądzą tu w ko- 
łach rządowych, że po pierwszem zwycięz- 
twie Francuzów, Niemcy południowe poda- 
dza się do dymisji i zażądają gromko prze- 
niesienia w stan spoczynku, t.j. zechcą po- 
koju. Od franenzkich tedy żołnierzy i jene- 
rałów zawisło, by zizołować tak zwany pół- 
nocny związek. 

Dowiaduję się, że patent zwołujący sej- 
my na 20. sierpnia ma się ukazać jutro 


w gazecie wiedeńskiej. Patent taki jak wia- 


domo, bywa zwykle suchy. Tą razą jednak. 


ma w nim znajdować się wzmianka, iż rzecz 
głównie chodzi o delegacje. Muszę dodać, że 
termin zwołania w pierwszej gorączce posta 
wiono na 4. później na 8. dalej jak telegra- 
fowałem na 16. — a dzisiaj już‘ stanęło na 20. 

W kołach wojskowych bliskich minister. 
stwu wojny, krąży wiadomość, za pewną po- 
dawana, że Austrja ma wkrótce wystawić 
trzy korpusy obserwacyjne — gotowe zupeł- 
nie do wojny. Jeden z nich ma stanąć na 
granicy moskiewskiej, drugi w Czechach na 
HE ak trzeci w wyższej Austrji na bawar- 
skiej. 


Paryż dnia 26. lipca. 

Artykuł wasz wstępny: Conam mówią do- 
świadczenia przeszłości, w numerze z 20. lipca 
Gaz. Nar. zamieszczony, powszechny i jedno- 
myślny poklask znajduje u wszystkich wychodż- 
ców, którzy artykuł ten czytać mieli sposo- 
bność. Tak jest niewątpliwie, ze wszystkich 
części dawnej i da Pan Bóg, nowoodrodzonej 
Polski, jedna tylko Galicja ma dzisiaj rzeczy- 
wistą możność nietylko myśleć i czuwać, lecz 
zwłaszcza działać w interesie odbudowania 
ojczyzny. „Wypadki (są słowa rzeczonego ar- 
tykułu) niepostrzeżenie snują się przed nami, 
czas wielki przeto, abyśmy nie popadli w błę- 
dy przeszłe, i żebyśmy się starali wejść co 
najprędzej na drogę pracy polskiej a nie ga- 
licyjskiej.* Niech bowiem wiedeńscy centrali- 
ści i prusofile prawią, eo się im spodoba, nie 
potrafią oni jednak zwalczyć tej uderzającej 
wszystkie p.ważnie na rzeczy patrzące umy- 
sły prawdy, że ukonsolidowanie raz na za- 
wsze państwa austrjackiego, i w ogóle utrwa- 
lenie stałego pokoju w Europie, zależy bez- 
warunkowo nie od samego tylko poskromie- 
nia ambicji pruskiej i ukrócenia zaborezych 
jej zachcianek, leez przedewszystkiem od za- 
łatwienia tak zwanej kwestji wschodniej, któ- 
ra to kwestja połączoną jest z bytem polity- 
cznym monarchii austrjacko-węgierskiej. Byt 
zaś ten bez odbudowania Polski i ukonsoli- 
dowania przez to kwestji słowiańskiej, utrwa- 
lonym i zabezpieczonym nigdy nie będzie. 
Oby więc głos rozsądny, patrjotyczny a prze- 
widujący autora w mowie będącego artykułu 
mógł być jak najprędzej wysłuchanym, i oby 
Galicja, pojąwszy zadanie swoje, niezwłocznie 
wzięła się do jego wykonania, albowiem, gdy- 
śmy już straeili niepowrotnie okazję doskonałą, 
jaką nam wojna wschodnia w latach 1854— 55 
była nastręczyła, zaniedbali, skorzystać z 
wojny obecnej, byłoby błędem tem większym, 
odpowiedzialność za to przed potomnością i 
historją tem sroższą, że błąd ten w obecnych 
okolicznościach mógłby być prawie nazwanym 
lekkomyślnym. Co zaś do rządu austrjackiego, 
to ten przeszkadzać Polakom w pracy dla 
dobra najwidoczniej wspólnego, bez jawnej 
abdykacji przed moskiewską potęgą — zdaje 
się że nie może. 

Ale do pełnych prawdy, intuicji i tra- 
fności wywodów szanownego autora artykułu, 
pozwalam sobie dodać jeden jeszcze szczegół, 
który, mam to przekonauie ogólnej harmonii 
i prawdziwej doniosłości tamtego nie zepsuje, 
a mianowicie: iż powstanie 1863—64 r. było 
loiezną konsekwencją, i jakoby ckspjacją, za 
nieumiejętność naszą skorzystania z wojny 
wschodniej na rzecz wyjarzmienia Polski. Pa- 
trjotyczne sumienie narodu naszego błąd ten 
spostrzegło, niestety, za późno!... Lecz, gdy się 
raz na nim poznało, nie go od największych, 
bogdajby nawet nierozsądnych, bo zawcze- 
snych ofiar dla zmycia onego powstrzymać 
już nie mogło. Taką to ma potęgę głęboko 
utkwione w sercach polskich uczucie powin- 
ności względem matki ojczyzny! 

W emigracji naszej zbiera się składka 
dla rannych żołnierzy franeuzkich. Obowiąz- 
ku tego względem bratniego narodu, który 
prócz tego udziela nam swojej gościnności, 
dopełniamy z najżywszą gotowością i z pra- 
wdziwem ukontentowaniem, żałnjąe jedynie 
tego, że ofiara ta niestety nie może być hoj- 
niejszą, gdy jednocześnie Serca nasze prze- 
pełnione są najszczerszą dla oręża francuz- 
kiego sympatją, 

O ile wiemy, rząd francunzki odmawia 
dotąd Polakom pozwolenia na zaciąganie się 
nawet do legii zagranicznej. Jeżeli tą nie- 
przyjemną w rzeczy samej dla nas restrykcją 
została okupioną moskiewska neutralność — 
to niech mi wolno będzie powątpiewać, aby 
to, eo tak tanio kosztuje, mogło być trwa- 
łem?!.. Prócz tego zaś, nie wiem doprawdy, 
dlaczego rząd francuzki przechwala się tak 
bardzo neutralnością Moskwy, kiedy ta neu- 
tralność nie tyle dla Francji, ile raczej dla 
samej Moskwy jest potrzebną. Zostawcie jej 
tylko czas na dobicie Polski, na dokonanie 
uzbrojenia i uzupełnienia żelaznych kolei — 
oto wszystko, czego ona pragnie na teraz, 
aby spokojnie przysposobić do nałożenia kaj- 
dan na resztę Słowian, i do rozwielmożnie- 
nia się — przez Bosfor i Dardanele — na 
morzu śródziemnem. Wówczas zobaczycie co 
warta jej terażniejsza neutralność! 

Doktorowie polscy i studenci 5go kursu 
medycyny, do tej chwili nie odebrali jeszcze 
odmownej na swoje podania odpowiedzi rzą- 
du. Wprawdzie mecycy jak i wojenne szpi- 
tale, winne być i będą de jure, jak są de 
facto neutralnemi w wojnie pomiędzy ludamt 
ucywilizewanemi. 

Inna rzecz z Moskwą, dla której w roku 
1863 nie było nie świętego. Nietylko bowiem 
zabijała lub zabierała ze szpitali rannych po- 
wstańców, lecz — jak pod Częstoborowiea- 
mi 31. lipca — kazała rozebrać się prawie 
całkiem do naga wziętym do niewoli 103 
młodym rekrutom, uezniom ze szkół, a po- 
tem ich pomordowała, i uszezęśliwiona za- 
brała sobie niepodziurawione odzienie i bie- 
liznę. Fakt to historyczny. 


Kronika wojenna. 


Opóźniony pochód Francnzów, 
Prusacy tłumaczą sobie zamiarem rozpoczęcia 
akcji wojennej na raz nad Renem i od Bal- 
tyku, ztąd czynią liczne przygotowania dla 
odparcia napadu, w których odkrywa się 


wielki przestrach zwycięzców z pod Sadowy. 

I tak -Berliner Börsen. Ztg. pisze : ? 

„Wiele oznak wskazuje, że Francuzi 
zamierzają wkrótce wykonać od strony mo- 
rza atak, i nie jest nieprawdopodobnem, że 
zanim masy wojsk nagromadzonych pomię- 
dzy Metz a Trewirem się zetrą, otrzymamy 
wiadomość o napadzie, na który z punktów 
nad morzem Północnem lub Bałtyekiem. Za- 
danie poruczone jenerałowi Vogel v. Falken- 
stein jest, przy niezmiernej rozciągłości nie- 
mieekich wybrzeży i wobee francuzkiej po- 
tęgi morskiej, z którą się flota uiemieeka 
mierzyć nie może, pewnie najtrudniejszem w 
tej wojnie zadaniem, które wymaga najwię- 
cej czujności, szybkości w operacjach, zrę- 
czności w manewrach taktycznych. Jeżeli już 
fota francuzka bardzo niebezpieczną potęgą 
być się zdaje, to nadto prawdopodobnie ry- 
chło z nią się połączy flota duńska, gdyż 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa za- 
mierzą Dania z Francją wspólnie działać.“ 

e wreszcie Prusacy mają wszelkie po- 
wody obawiać się morskiej potęgi Francu- 
zów, jest całkiem naturalnem. To też w Kiel 

(gdzie się skryła pod osłonę fortyfikacyj lą- 

dowych eała prawie flota pruska) jakoteż w 

Dttppel, Cuxhaven i na wyspie Alsen panuje 

ruch gorąezkowy. 

Czy będą jednak mieli Niemey wiele 
pożytku pokaże się, jak to mówią, w drugim 
tomie. Dziennikarstwo pruskie pociesza się 
tem, iż francuzki korpus morski liczy zale- 
dwie 15,000 ludzi, przemilezają jednak, iż 
na okrętach można także przewozić liniowe 
wojsko, które może w danym razie wysiąść 
na ląd stały... W istocie francuzki korpus 
morski liczy 25.000. 

Król Wilhelm wydał na przedstawienie 
ministra marynarki, jenerała Roona, następu- 
jący rozkaz gabinetowy, dotyczący tworzenia 
dobrowolnej obrony morskiej: 

1. Wydaną będzie publiczna odezwa do 
wszystkich niemieckich marynarzy i właści- 
cieli okrętów, aby się oddali pod rozporzą- 
dzenie ojczyznie z siłami swemi i stosowne- 
mi okrętami, i to pod następnjącemi warun- 
kami: 

a) do dyspozycji mające być oddane statki, 
rewidowane będą pod względem ich zda- 
tności do zamierzonego celu, i odnośnie 
oszacowane przez komisję marynarską, 
złożoną z dwóch oficerów marynarki i in- 
żyniera budowy okrętów. W razie uzna- 
nia stosowności, otrzyma właściciel na- 
tychmiast '/,, ceny taksy jako zadatek, 
poczem niezwłocznie powinien ochotni- 
ków werbować; 

b) w ten sposób zawerbowani oficerowie i 
marynarze wstępują na czas trwania woj- 
ny do marynarki związkowej, i przy- 
wdziać mają tejże muudur i ozuaki sto- 
pni, przyjąć jej kompetencje i wykonać 
przysięgę na artykuły wojeune  Oficero- 
wie otrzymają patenty swych stopni i 
przyrzeczenie, że w razie wybornych u- 
sług, na życzenie ich mogą być etatowo 
w marynarce pomieszczonymi. 

2. Najęte okręty żeglować będą pod 
banderą wojenną Związku.: 

8. Uzbroi je marynarka związkowa, i 
wprawi do służby, jaką pełnić mają 

" 4, Okręty, które w służbie za ojezyznę 
miałyby być zniszczone, zapłacone będą wła- 
ścicielom podług całkowitej ich wartości ta- 
ksacyjnej. Jeżeli zaś „po wojnie będzie je 
można nieuszkodzone tymże zwrócić, naten- 

czas premia zapłacona przy angażowaniu u- 

ważaną będzie jako zapłata za najem. 

5. Temu okrętowi, któremu się uda 
schwycić lub zuiszezyć okręty nieprzyjaciel- 
skie, wypłaconą będzie stosowna premia, a 
mianowicie za 


zburzenie fregaty pancernej 50.000 tal. 
ś korwety pancernej lub 
okrętu taranowego 30.000 , 
> baterji pancernej 20.000 „ 
X okrętu śrubowego 15.000 , 
statku śrubowego 10.000 ,„ 


Premie wypłacone będą odnośnym wła- 
ścielelom okrętów, którym się pozostawia 
ułożyć się przy werbowaniu ludzi z nimi eo 
do udziału ich w premii.* 

Prusacy nie mogą oswcić się z myślą, 
iż Franenzi będą przeciwko nim walczyć 
kartaczownieami, które uznają za na- 
rzędzia straszne; jak więc słychać rząd pru- 
ski opierająe się na konwencji petersburg- 
skiej zamyśla zanieść protest przeciwko uży- 
waniu takowych. Konwencja powyższa wy- 
kluczyła jednak tylko kule pękające, uży- 
wane zwłaszcza do karabinów. Bismark ma 
postawić grożbę w razie nieuwzględnienia 
protestu, iż użyje jakiejś sikawki parowej, 
która rozlewając płyn zapalny, będzie wielce 
szkodliwą. Zapaśniey prześcigają się więc 
w wyszukiwaniu narzędzi strasznych w gła- 
dzeniu ludzi. 

W Prusach każdy żołnierz idacy 
do wojny. dostaje blaszaną tabliczkę, ma- 
jącą nosić się około szyi na gołem ciele, a 
na której wypisane jego nazwisko i pułk w 
którym służy; tym sposobem łatwiej przyj- 
dzie ułożyć listę poległych, zabierając z za- 
bitych owe tabliczki. 

Wedle Kreuz Ztg. tajny radzca rejencyj- 
ny Stieber, mi:nowany znów szefem policji 
polnej, mianowicie ma czuwać w wielkiej 
głównej kwaterze królewskiej o całość Wil- 
helma, na eo mu dano pomocników policji 
v. Albert, v. Zerniecki, Didio, i pewną liczbę 
konstablów i żandarmów. Dyrektor policji 
v. Drigalsky, jako kapitan landwery miano- 
wany komendantem żandarmerji polnej kor- 
pusu III. 

Nordd. Allg. zaleca obywatelom pa- 
trjotycznie usposobionym i obawiającym się 
wylądowania Francuzów, aby wigilowali i 
chwytali trzy osoby, któremi są: Były fran- 
euski chargé d'affaires w Hamburgu Rothan, 
hr. Adolf Kielmannsegge , były podpułkownik 
hanowerski, i hr. Bremer, podejrzani, że z 
Francuzami się porozumiewali, aby im u- 
łatwić wylądowanie na brzegach morza Pół- 
nocnego. 

Dzielny Krygier poseł z Szlezwiku zo- 
stał uwięzionym. Bismark chce dziś zemścić 
się ną nim za różne figle, płatane mu w par- 


łameneie stawianemi wnioskami w obronie 
nuciśnionej narodowości. 

Z Kopenhagi donoszą, że znajdujące się 
w tamtejszym porcie okręty wojenne już od 
15. b. m. pospiesznie zbroja, tudzieź że tam 
panuje wzburzenie przeciwko Niemcom, któ- 
rego wyrazem były zniewagi pruskich że- 
glarzy. 

Francuzkie gazety, które nas dość późuo 
dochodzą nie przedstawiają żaduego prawie 
interesu. O rnchach wojsk i przygotowa- 
niach wojennych, źadnych nie zawierają one 
wiadomości, bo udzielanie takowych zostało 
im wzbronione, a więc głównie przepełnione 
są nadziejami co do zwycięztw swej armii i 
oddaniem owego zapału, jaki dziś zdobi Fran- 
cję. Pewność zwycięztwa jest tak u Francu- 
zów wielką iż eesarzowa dała się słyszeć: 
„Pokonanie armii naszej byłoby przywróceniem 
panowania Orleanów, wiemy to dobrze a więe 
Prusak zwycięzcą nie będzie.“ 

Młodzi cudzoziemcy co przybyli do sto- 
licy nadsekwańskiej dla wesołego spędzenia 
czasu nagle znaleźli się w trudnem położe- 
niu Francuzki bowiem biorąc ich za roda- 
ków obojętnych wojnie, robią im jak najróżno- 
rodniejsze przykrości, cheąc tem zmusićdo pój- 
ścia na linię bojową. 

Pani Conneau, żona cesarskiego le- 
karza zajmuje się obecnie utworzeniem o0- 
ehotniczego oddziału kobiet, które mają pil- 
nować chorych i rannych żołnierzy. Sama 
założycielka staje na czele oddziału; oddział 
zaś rekrutuje się ze wszystkich warstw spo 
łeczeństwa. Zapewniają, że już około sześć- 
usetj kobiet zostało zwerbowanych. Wszy- 
stkie one nazywać się mają Samarytankami. 
P. Goutschoux, żona b. miuistra finansów ró- 
wnież ofiarowała swe usługi dla pielęgno- 
wania rannych. 

Według dzienników francuzkich w u- 
tarczce pod Niederbronn ułanów bawarskich 
z strzelcami francuzkiemi, 5 oficerów ubyło 
Bawarom z szeregu, gdy żołnierz żaden nie 
odniósł szwanku, tę okoliczność tłumaczą o 
ne tem, iż żołnierze bawarscy nie chca woj- 
ny z Francuzami, a tylko oficerowie poddali 
się rozkazom Prusaków. 

Jakkolwiex Prusacy wyrzucili z posia- 
dł ści swych wszystkich konzulów franenz- 
kich, mimo to Francuzi konsulom pruskim 
dozwolili pozostać na swych stanowiskach, 
PR nie będą tylko mieszać się w poli- 
tykę. 

Ollivier okólnikiem wezwał przełożenych 
wszystkich wyznań we Traucji, aby za po- 
myślność oręża francuzkiego odprawiono mo- 
dły uroczyste. 

Dyrekcja kolei Strasburgskiej przedsta- 
wiła rządowi projekt utworzenia z fachowych 
rzemieślników ochotniczych oddziałów do na- 
prawy a w razie potrzeby i budowy kolei że- 
laznej na małej przestrzeni. Rrząd projekt 
przyjął, przedstawionego przez dyrekcję in- 
Żyniera zamianował pułkownikiem inżynie- 
rji i polecił uformować dla każdego korpusu, 
oddzielny oddział rzemieślniczy. W kilka 
dni zamknięto binra werbunkowe z powodu 
zbytniego natłoku zgłaszających się ochotni- 
ków. Należący do tych zrównani są w pra- 
wach z gwardją ruchomą, będą jednak nosić 
zwyczajny ubiór robotników, na czapce mają 
mieć tylko przepaskę trójkolorową z napisem 
Est, co ma oznaczać, że należą do Towarzy- 
stwa wschodniej kolei żelaznej.! 

Publikacja hr. Benedettego z 
powodu pruskich denuncjacyj w 
„„Kimes* ogłoszona, w francuzkim Dziennt- 
ku urzędowym z d. 29. z. m. w formie l stu 
do ks. Grąmmont'a brzmi w strzeszczeniu 
jak następuje: „Powszechnie wiadomą jest 
rzeczą, że hr. Bismark przed i podczas woj- 
ny z r. 1866 ofiarował Francji Belgię jako 
kompenzatę za powiększenie terytorium pru- 
skiego. Dyplomacji europejskiej było to wia- 
domo; rząd cesarski odrzucał wszystkie te 
propozycje. 

„Pan Drouin de Lhuys mógłby w tym 
względzie dać wyjaśnienia, nie mogące pozo- 
stawiać żadnych wątpliwości. Przy zawieraniu 
pokoju pragskiego w skutek przedstawień 
Francji wynurzył br. Bismark niejednokrot- 
nie życzenie zrównania naruszonej pruskiemi 
zdobyczami równowagi europejskiej. Wysu- 
wano rozmaite kombinacje ze względu na 
poczucie obowiązku szanowania nietykalno- 
ści granie sąsiadów Fraucji i Niemiec, lecz 
hr Bismark zawsze starał się przeprzeć 8wo- 
je osobiste plany. ; 

„Przy jeduej z rozmów tej treści, zgodzi- 
łem się na to dla uzyskania jakiegoś do- 
kładniejszogo przedstawienia w tych kombiua- 
cjach hrabiego Bismarka, aby spisać je. 
Forma’ i treść tego pisma świadczą, że ogra- 
niczyłem się wyłącznie tylko na reprodukcji 
powziętych przez nicgo planów. Hr. Bismark 
zatrzymał przy sobie owe pismo, chege je 
niby przedłożyć królowi. Z mojej strony u- 
wiadomiłem rząd franeuzki o otrzymanych 
oświadczeniach hr. Bismarka, eesarz odrzucił 
je jednak jak tylko dowiedział się o ich 
treści. * 

Moskiewskie ruchy. Do Tages- 
presse telegrafują z Brodów p. d. 29. b. m.: 
„Miasto Łuck na Wołyniu fortyfikują Mo- 
skale, i kilka pułków otrzymało rozkaz zgro- 
madzić się tam w terminie do 15, września. 
W Łucku zbierają się co roku garnizony 
wołyńskie ku końcowi września na ćwicze- 
nia jesienne, żołnierze są jednak zazwyczaj 
pojedynczo uarmowani. W tym zaś roku na- 
kazano wojsku gromadzić się już przed 15. 
września, i mają pojawić się w gotowości 
wojennej.“ 

Sympatje dla Francji. Jeden zre- 
daktorów paryzkiego dziennika Śżćcie p. 
Villbort, bawiący obecnie Antwerpii pisze 
z tamtąd do Paryża, że jakkolwiek Belgia 
pragnie gorąco utrzymania neutralności, to 
sympatje narodu belgijskiego są stanowczo 
po strouie Francji. Żadne miasto belgijskie 
nie otworzyłoby Prusakom swoich bram. 
Niemeów zadziwia ten objaw nadzwyczajnie, 
liczyli oni bowiem na to, że denuncjacje Ti- 
mesa zupełnie popsują kredyt Francji u Bel- 
gijezyków. Stało się jednak inaczej. 

Francuskie łodzie kanonier- 
skie (chalowpes canonieres) budowane są z 


żelaza, długość ich wynosi 14 metrów. Za- 
łoga ich składa się tylko z personalu nie- 
zbędnego do obsłnżenia machiny parowej i 
działa, które waży 59 kilometrów. Działo to 
wydrążone jest na kaliber 30 centymetrów 
i podwójnie obeiągnięte: wyrzuca ono kule 
wewnątrz próżne, które trafiając na twardy 
przedmiot natychmiast pękają. 

Łodzie kanonierskie mają ster nietylko 
z tyłu, ale i zprzodu. Jedno i to samo koło 
porusza oba rudle; to daje możność szyb- 
kiego i miarowego obracania łodzi około 
jednego puuktu. Łodzie, zanim przybywają 
na miejsce swej dzisłalności, rozłożone są 
na trzy części Jedna część obejmuje tylną 
część okrętu z kajutą kapitana, druga część 
zawiera machinę, trzecia część przód okrętu 
i mieszkanie załogi. Jak tylko łodzie kano- 
nierskie oddane są na miejsce przeznaczenia, 
składają się zaraz rozdzielone części i przy- 
twierdzają się do Siebie klamrami i Śruba: 
mi. Śruby wchodzą w dziury wydrążone 
w żelazie i metalicznie wyłożone i to z we- 
wnętrznej strony, tak, że na zewnątrz zło- 
żone trzy części nie przedstawiają żadnej 
nierówności. Na dowódzeów łodzi kauonier- 
skich mianują poruezników okrętowych. 

Odezwa do floty. Podczas pobytu 
swojego w Cherbourgu cesarzowa zwiedza- 
jąc połączoną flotę, odczytała na admiralskim 
okręcie la Surveillante następującą odezwę 
cesarza de floty: 

„Oficerowie i żołnierze marynarki! Cho- 
ciaż nie jestem pośród was, moje myśli to- 
warzyszyć wam będą na tych morzach, na 
których macie rozwinąć waleczność waszą. 
Marynarka francuzka ma pełne chwały tra- 
dyeje; okaże się ona godną swej przeszło- 
ści. Kiedy dalecy od rodzin stać będziecie 
naprzeciwko wroga, myśleie o tem, że Francja 
jest z wami razem, że jej serce razem z wa- 
szem bije, i że opieki niebios wzywa dla 
waszej broni. Podezas gdy będziecie wal- 
czyć na morzu, wasi bracia z lądowej armii 
z tąż samą gorliwością i dla tej samej co i 
wy sprawy walczyć będą. Wspierajcie wza- 
jemuie wasze usiłowania, które wspólne po- 
wodzenie ma uwieńczyć. Wywieście więc i 
okażcie z dumą nasze narodowe kolory. 
Kiedy ujrzy nieprzyjaciel na naszych okrę- 
tach powiewającą fiagę trójkolorową, będzie 
już wiedział, że w fałdach swoich poniesie 
ona wszędzie honor i jenjusz Francji. Napoleon.“ 

Wojenny dwór cesarski ma się 
odznaczać spartańską prostotą i surowością. 
Slużba osobista Napoleona ma się składać z 
jednego tylko kamerdynera Ordynansowi o- 
ficerowie i adjutanci mają być obecni pod- 
czas obiadu cesarskiego. Kuchnia ma być 
bardzo skromną. Cesarz nie chciał brać z so- 
bą osobnego namiotu. Jenerałowi, który mu 
wyraził swoje podziwienie, odpowiedział ce- 
sarz: „Do czego namioty ? Idziemy w kraje, 
gdzie prawdopodobnie uderzać będziemy na 
domy, a nareszcie nigdy nam nie braknie na 
na jakim plancher des vaches; co się tyczy 
płaszcza do przykrycia, to będziemy go mieli 
Zawsze Z sobą.* 

Leroy naczelny medyk pierwsze- 
go korpusu armii franeuzkiej, strzelił do sie- 
bie i wsadził dwie kule pistoletowe. Nadzieja 
ocalenia bardzo mała. Przyczyną zdaje się 
być pomięszanie umysłu. M 

Wice-admirat hrabia Bouet- 
Willarumez, dowódzea floty franeuzkiej 
na morzu Półnoenem urodził się w Brest w 
r. 1808. W 1829 wstąpił do marynarki, w 
1840 został kapitanem korwety, 1844 kapi- 
tanem okrętu, 1854 kontr-admirałem. Brał 
udział wyprawach do Laplata i Magadoru i 
w wyprawie krymskiej. Oprócz tego był on 
szefem sztabu na zachodnim brzegu Afryki, 
gubematorem kolonij senegalskich, prefektem 
piątego obwodu morskiego, a od r. 1865 se- 
natore m. 

„Paryżanie pokładają wielkie nadzieje 
na jen. Bourbakim, podajemy więe kilka 
szczegółów z jego życia 

Jeńerał dywizji Dyonizy Soter Bourba- 
ki liezy 54 lat wiekn, stoi dziś na czele 
gwardji cesarskiej i jest z pochodzenia Gre- 
kiem. 

Ojciec jego był takže aż do r. 1815 w 
służbie francuskiej, zginął w r. 1827 w wojnie 
o niepodległość greeką.?Jen. B.;wyszedłszy ze 
szkoły w St. Cyr, służył od r. 1863 w żu- 
awach w Afryce, w r. 1847 objął dowództwo 
batalionu ta zwanych turkosów, uformowa : 
nego z rodowitych mieszkańców Konstantyny. 
W grudniu 1851 otrzymał pierwszy pułk Żu- 
awów. Zostawszy w czasie wojny krymskiej 
jenerałem, walczył Bourbaki w 1857 z Kaby- 
łami, w r. 1859 we Włoszech, gdzie wszakże 
jego dywizja bardzo mało była w ogniu. Jen. 
ten zjednał sobie powszechną miłość u wojska, 
które sobie enda o jego zdolnościach opowia- 
da, występowaniem swojem dawniejszem w 
Afryce i na Krymie, gdyż w roku 1859 nie 
miał już sposobności do popisu i odznacze- 
nia się, brał tylko kilka razy udział w re- 
wiach obozu pod Chalons. Po części przy- 
czyniają się także do jego wziętości wybitne 
cechy Żołnierza, które okazuje i w stosun- 
kach towarzyskich i lekceważeniem wszelkiego 
niebezpieczeństwa w najtrudniejszych razach. 
Kronikarz francuzki p. Juliusz Richard tak 
się o nim wyraził w roku 1859: „Bourbaki 
jest wzorem owej fraucuzkiej waleczności, któ- 
ra szuka niebezpieczeństwa i przez tradności 
podżeganą bywa. Nasi żuawi widzieli go pod 
Zaateha idącego do ataku z laseczką w ręku, 
cygarem w ustach, białych rękawiezkch ila- 
kierowauyeh butach; takim się zawsze po: 
kazywał, nad Almą, pod Inkermanem, gdzie 
prawie sam jeden wygrał bitwę i nareszcie 
przy szturmie na Sebastopol. Jego imię 
wplecione jest we wszystkie owe opowieści 
wojenne, które sobie żołnierze opowiadają.* 
Nie obyło się przy osobistej waleczności je- 
nerała, którą się odznaczał na rozmaitych 
polach bitew pomiędzy rokiem 1840 a 1859 
bez wielu ciężkich ran, za to w piosnkach 
żołnierskich nie wałą odgrywa rolę; opo- 
wiadają, że jednę z tych piosenek, która 
podnosi, że turkosy zawdzięczają jenerałowi 
Karolowi Bourbaki ich chu ex quis, śpie- 
wano niedawno temu dla uczczenia go 
w jego obecności przy stole księcia następcy 


tronu. Jako dowódzea gwardji wziął sobie 
Bourbaki za wzór, jak się zdaje wybitną po- 
stać Cambronne'a, dowódzcy starej gwardji 
z czasów Napoleona I., a wybór jego na to 
miejsce zdaje się być bardzo trafnie obmy- 
ślanym. 

Pewność wojny powszechnej jest 
uznaną wszędzie i przez wszystkich. Pań- 
stwa najdrobniejsze, najmniej przez swe po- 
łożenie zainteresowane w wojnie, zbroją się 
jednak z pośpiechem. Nordd, Allg. Ztg. przy- 
znaje sama, iż w Szwecji i Norwegii wszy- 
Btkie dzienniki zajęte są pytaniem czy Skan- 
dynawia ma potrzebę wmięszać się w wojnę 
stając po stronie Francji. l 

Holandja zawsze obawiając Się na- 
ruszenia neutralności, zbroi się pospiesznie. 
Według berlińskiej Post młodzież opanował 
zapał, jakiego już od roku 1830 nie widzia- 
Do; napływ ochotników jest ogromny, syno- 
Wie pierwszych familij wstępują do wojska 
a studenci w Utrecht, Leyden i Groeningen 
tworzą korpusy ochotników, dary w pienią- 
dząch dla wsparcia rodzin powołanych pod 

roù żołnierzy, które wystawioneby były na 
nędzę i niedostatek, nadchodzą w snmach 
niespodziewanych. Słowem cały, zwykłe tak 
Spokojny i cichy kraj zamienił się w obóz; 
miasta handlowe jak Rotterdam i Amster- 
dam są pnste, okręty żadne nie przychodzą 
ani nie odchodzą. j 

Szwajcarja w uzbrojeniach może prześci- 
ga nawet innych. Mianowauy przez Radę 
Związkową naczelnym dowódcą pułkownik 

erzog, energicznie przygotowuje się nt e- 
wentaalność wojny. Nie więc dziwnego , że 
Austrja wbrew przedstawień  centralistów 
wiedeńskich, lgnących ku Prusom, poczyna 
na serjo myśleć o swem wzmocnieniu. 

Wiedeńska Militär Ztg. notnje pogłoskę, 
że fmp. Maroicie ma być mianowany do- 
wódzcą 1. korpusu obserwacyjnego w Cze- 
chach, a komendę drugiego korpnsu miał 
by objąć według tej wieści jen. Ramming. 

Ungarischer Lloyd zaś donosi, iż zarzą: 
dzono pospieszne zakupno koni dla armii 
austrjąckiej. Wszystkie anstrjackie okręta 
Wojenne, znajdujące się na obcych wodach 
Zostały powołane do powrotu. 

W Japonii w mieście Awa wybuchło 
Powstanie, 1400 osób zostało naraz zamor- 

owanych. 

O zaburzeniach w Medjolanie wywoła- 
Rych przez Bismarka, dochodzą następujące 
Szczegóły : Gdy tłum uderzył na sklep z bro- 
Lią, całą ludność miasta ogarnął przestrach 
Paniczny. Sklepy i pomieszkania zostały 
Poząmykane, a mnich Pantaleo, który tłum 
Przedtem podburzał, znikł nagle z widowni 
tych ekscesów. Oddział straży bezpieczeń- 
Stwą nderzył na ekscedentów, którzy odpo- 
Wiedzieli na to strzałami. Strzały te jednak- 

nikogo nie trafiły. Straż natarła pono- 
Wnie, poczem tłum rozprószył się. Trzyna- 
štu schwytano z bronią w ręku. Jeden 
Z nich opierał się mocno i został w bok 
aniony. Trzej inni zostali także ranieni. 

Biłowano postawić barykady, ale zamiar 
ten nie udał się. W kilku traktjerniach eka- 
Cedenci jedli i pili a potem rozeszli się wo- 

jąc: „Garibaldi zapłaci! komitet zapłaci !* 

Wojsko strzegło składu broni i skonfisko- 
Wano tajny skład broni, w którym znajdo- 
Walo się 130 muszkietów, wielka ilość ka- 
Tabinów nabitych, pięć skrzyń z bombami 
“rsiniego a wreszcie skrzynie z nabojami, 
Kuląmi i prochem. Skrzynie pokryte były 
€Bzemplarzami ultraradykalnych dzienników 
nGazzetino Rosa“ i „Unita italiana." Redak 

tów j kilku współpracowników tych pism 
aresztowano. 


KRONIKA 


ę Mianowamia. P. Franciszek Ned- 
€d mianowany krajowym konowałem &sięztwa 
Ukowiny. 

Dr. Euzebiusz Czerkawski dotychcza- 

OWy radca szkolny, mianowany krajowym in- 
sktorem szkolnym I. klasy eztra statum; pa- 

Sowie: Andrzej Oskar d, dotychczasowy rad- 

są szkolny, Stanisław Olszewski, prowizo- 

Jczny radca szkolny, i Tymotensz Mandybnr 

i : Jrektor gimnazjalny w Tarnowie, mianowani 

il. inspektorami szkolnymi II. klasy. We- 
by ustawy z dnia 26. marca 1869 dr Eu- 
az Czerkawski i Andrzej Oskard, powie- 
geo mają sobie inspekcję szkół średnich, pp' 
å nistaw Olszewski zaś, i Tymoteusz Mandy- 
a inspekciję szkół ludowych w Galicji i Lo- 

z Merji z W.ks. Krakowskiem, z siedzibą u- 

ową we Lwowie. 

Pry Dr. Zygmunt Barach Rappaport, docent 

Watny filozofii przy uniwersjtecie wiedeń- 
mianowany zwyczajnym profesorem tego 
mego fachn E maeh i odróbiaj * 
= Minister skarbu mianował inspektora sza- 
krą; vego i członka lwowskiej e. k. komisji 
wc podatku grantwego Hipolita W i $ n io- 
gala lego ceotrulsym inspektorem przy re- 
ACJi podatku gruntowego dla Galicji i. Bu- 
jAk, a referenta powiatowego szacowań e- 
akie icznych Dr. Aleksandra Pr agłow - 
cznegoć o. inspektorem dla szacunku ekonomi- 
krajowej „ złonkiem lwowskiej c. k. komisji 

Ko U grnntowego. r» 

; tjerek lwowski. Rocznie 
Pona śp. Teofila Wiśniewskiego obchodzi. 
re publiczność Iwowska zebraniem się na gó. 
* „sai przed 23 laty odegrała się złowro- 
< atastrofa, i odśpiewaniem hymnu „Z dy- 


mem pożarów.“ B ł A 
i ś ot około go- 
Ming A da 2, 9 wieczorem g 


wn, kiedy na drodze 
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komisarzem p. 
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Z pnblicznością o 
ończyć spiewn, 
i ca pięknego hym 
e Śr rozeszli, się najspokojpiej, Wy. 
Apienie to policji 5 obchodzie, niedotykają. 
ao an ustaw państwowych, było gą. 
iada qee nielegalne, Demonstracyj nieprzy- 
Te ye przecie nie potrzebowano się obawiać 

nych, bo już obchód tak poważny nie 


= 


przypuszczał takowych, a wreszcie publiczność 
dzisiaj pojmuje chwilę zanadto dobrze, aby 
marnemi objawy zakłócać miała tyle dziś po- 
trzebny sojusz między pnblicz:ością a władzą 
porządku publicznego. T 

Bardzo żywo prowadzone były dnia tego 
popołudniu roboty na kop-n, chociaż deszcz 
powstrzymał wielu od zamierzonego udziału w 
tej robocie. Rozkopano już dotąd prawie na 
całej długości od strony wschodniej fundamen- 
ta starego zamku, a podstawa kopcowa wy- 
sypana, jest już w całej objętości swjej | do 
wysokości około 2°, 

Między . miasowaniami , wyjętemi dzis z 
Gazety Wiedeńskiej znajduje się nominacja 
dotychczasowego decenta filizofii wszechnicy wic- 
deńskiej Karola Zygmunta Barach-Rappaporta 
zwyczajnym profesorem tegoż fakultetu przy 
wszechnicy lwowskiej. O posadę tę kompetował 
podcbnoś dr. Euzebiusz Czerkawski, jednocze- 
Śnie mianowany krajowym inspektorem szkol- 
nyw dla szkół Średnich. Prof. Rappaport jest 
osobistością, po której spodziewać się możemy 
szczerej sympatji dla kraju, gdzie naukowej 
działalności jego Świeżo otworzono pole. Jest 
on synnm znanej tu w swoim czasie i powsze- 
chnie szanowanej osobistości, a bratem dyrek- 
tora Wydziału handlowego w Zarządzie kolei 
Czerniowieckiej, mie mniej poważanego dla 
zdolności i cnót obywatelskich. 

W niedzielę włościanin jakiś odebrał z 
szpitalu obłąkanych żonę swoją jako uleczoną 
już z strasznej choroby; lecz zaledwie doszedł 
z nią na przedmieście Stryjskie, kiedy nieszczę- 
śliwa w nagłym przystępie obłąkania poczęła 
go kąsać i rzucać się na przechodniów, tak 
że musiano ją związać i na powrót odwieźć 
szpitalu. 

Kobieta jakaś, jak się pokazało później 
rodem z Bochni, omdlała w niedzi:lę podczas 
nabożeństwa w kościele Jezuickiin i nieprzy- 
tomną odwiezioną do szpitalu. Sledztwo na- 
stępne z wycieńczoną bardzo na siłach wyka- 
zało, pielgrzymuje ona nieustannie po kraju, 
gdyż uczyniła Ślub, że do trzech lat zwiedzi 
wszystkie kościoły i klasztory w Galicji. 

t Leon Lipowski, major b. wojsk 
polskich , ozdobiony za waleczrość krzyżem 
zasługi wojskowej, zmarł d. 23. zm. w Dzi- 
kowie. 

t Antoni Rechowicz, oficer b. wojsk 
polskich i urzędnik uniwersytetu Jagiellońskie- 
go zmarł w Krakowie, 29. lipza. 

Spis zmarłych we Lwowie do 
30. lipca. Marja Zielona, zarobnica, lat 66, 
na suchoty. Jan Baczesz, zarobnik, lat 46, 
na snchoty. Jan Wiszniewski, mielnik, lat 40, 
na zapalenie płuc. Helena Nowakowska, córka 
kelnera, 7 miesięcy, na zapalenie kiszek. 
Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się w myśl $. 16 regulaminu we 
Wtorek dnia 2 sierpnia o gódzinie g wieczo- 
rem w sali ratuszowej: na porządku dziennym 
1) Wnioski Sekcji V. z powodn odmówienia 
sankcji statatu dla miasta Lwowa; Sprawozd 
radny p. dr. Rayski. 2) Akt odbytej licyta- 
ci ua wydzierżawienie miej. cegielni obok św. 
Zofii; sprawod. radny p.bąbrowski. 3) Spra- 
wy zaległe z ostatniego posiedzenia: 

Ruch pocztowy między Mons- 
chjam z Palatynatem jest zastanowiony. 
Dyrekcja poezt we Lwowie wydała dla orga- 
nów pocztowych w Galicji stosowne zarzą- 
dzenia. 


Proces o obrazę czci narodo- 
wości polskiej toczył się obecnie przed 
sądem powiatowym w Chrzenowie. Oskarzo- 
nym jest Wilhelm Medard Bohm, ekswojsko- 
wy austrjacki, obecnie telegrafista kolejowy 
na stacji w Trzebini. Dnia 20. bm. w sali 
gościnnej rzeczonej stacji oskarzony w towa- 
rzystwie kilku Niemców wykrzykiwał wobec 
siedzących przy drugim stoliku podróżnych 
Polaków, między którymi znajdował się dr. 
Retioger z Krakowa, takie sentencje, jak: 
Niemand kann so elend und gemein Kriechen, 
wie die Polen. — „Polen ist keine Nation, es 
ist eine Iłunden-Nation" giestami wyrażając 


przytem czołganie węża. Oskarzycielem jest 
dr. Rettinger. 
Według ostatnich wiadomości, Böhm u- 


znany został za winnego obrazy czci narodo- 
wości polskiej i skazany na 6 tygodni aresztn, 
oraz zwrot kosztów procesu. 

Powódź Na Bnkowinie wezbrały 
podczas panującej zeszłego tygoduia ulewy 
wszystkie tamtejsze rzeki, Czereinosz, Prut i 


Seret. Most kolejowy w Czerniowcach ucier- 
piał bardzo od bystrych fal Prutn i osiadł 
się na 13 cali, w skutek tego pociąg idący 


ze Lwowa d. 26. bm. został zatrzymany przed 
tym mostem, a pasażerowie udali się pieszo 
do miasta. W wielu okolicach komunikacja 
jest czasowo przerwaną  Seret w włościach: 
Karmenka, Wołczynet i Czerepkouc zabrał 
młyny i chałupy i znaczny obszar zasiewów 
pogrążył w wodzie. Puwódź Seretu przypadła 
w nory, z trudnością więc mieszkańcy do- 
tkniętych wylewem miejscowości zaledwo nra» 
towali życie. 

W Bierzanowie pod Wieliczką i 
w Słotwinie zaprowadzono z dniem 24. b. m. 
stacje pocztowe listowe i wozowe, które z do- 
tyczącemi dworcami kołei zostawać będą w 
połączeniu. 

W Peszcie odbył się w tych dniach 
pojedynek między posłami sejmowymi jenera- 
łem Klapką a p. Csernatonyi, Ostatni obraził 
jenerała w bufecie obok sali sejmowej wymó- 
wką jakiejś operacji finansowej. Strzelano po 
dwa kroć — bez skutku, poczem nastąpiła 
zgoda. 

Scigany morderca. Sąd powiato- 
wy w Drohobyczy ściga za morderstwa roz- 
bójnicze krawca Antoniego Raszewskiego z 
Kasiny małej pod Limanowem. Liczy on lat 
21, jest wzrostusłnsznego, simukłego, blondyn, 
na nodze raniony. 

©) Włlościański Zakład kredyto- 
wy. Kiedy przed dwoma laty wchodził w ży 
cie bank rustykalny, eałe dziennikarstwo kra- 
jowe z wyjątkiem Dziennika Lwowskiego 
pod ówczesną redakcją (Groiman i Jasiński) 
i Słowo, oświadczyło się przeciwko tej insty- 
tucji z wielką energią. Walczono gorąco. aż 
Po niejakimś czasie werwa stygła i pomałn 
pomału publicystyka przestała zajimywać się 


tym przedmiotem. Tymczasem wszedł bank ` 


rustykalny w życie, rozwinął się znacznie, bo 
urządził pięćdziesiąt kilka ajencyj, rozdał 
1,371.454 złr. w pożyczkąch a 36.842 złr. 
w zaliczkach — a co najwięcej, dał bardzo 
znaczną dywidendę swoim członkom: Mein 
Liebchen was willst du noch mehr? Organ 
Schuselki Reform potępił raz w czambuł 
w jakimś artykule, napisanym z wielką po- 
wagą wszystkie banki, jakie istnieją w ohbrę- 
bie granie Austrji, a tylko jedyny galicyjski 
bank rustykalny nazwał instytucją pieniężną 
opartą na zdrowych zasadach ekonomicznych, 
inne pisma wiedeńskie także korzystnie wyra- 
ziły się parę razy o tym zakładzie a obligi 
banku włościańskiego mają kurs dość wysoki 
stosunkowo — nie ustępuje on wcale kursowi 
papierów hipotecznych. 

Z tego wszystkiego wynikałoby w prostej 
konsekwencji, że całe wystąpienie dzienników 
tutejszych przeciwko bankowi rustykalnemu 
musiało być niczem innem jak tylko bezmyśl- 
nem szarpaniem się na instytucję, zasługującą 
raczej na najgorętsze poparcie, rezultata cy- 
frowe świadczą bowiem niby tak korzystnie o 
zakładzie rustykalnym, że wobec tego umil- 
kaąć niby powinne wszelkie miotania się gaze- 
ciarskie. 

Być może — lecz my ośmielamy się po- 
mimo to wszystko, i to z całą stanowczością 
wystąpić na nowo przeciwko tej iustytncji, 
poczytująe to za swój obowiązek publicysty- 
czny, przestrzedz ogół przed szkodliwemi sku- 
tkami, jakie bank włościański wywrzeć musi 
na stan ekonoiniczny kraju, mianowicie na po 
łożenie imaterjalne włościan samych, dla któ- 
rych niby ratowania bank istnieje. Mogą wie- 
deńscy gazeciarze unosić się nad tą instytucją, 
bo oni biorą w dobrej wierze cyfrę udzielo- 
nych pożyczek za rzeczywistą miarę użyteczno- 
$ci banku, mogą giełdziści „lubić“ obligi je- 
go, bo ich kaptuje dywidenda i tak troskliwe 
ubezpieczenie ich pomimo braku włościańskich 
ksiąg gruntowych, jak gdyby były papierami 
hipotekowanemi. Lecz kto dalej patrzy niż na 
cyfry bilansu dyrekcji bankowej i paragrafy 
statutu, gwarantujący bezpieczeństwo obligów 
bankowych, kto patrzy ma skutki istnienia 
banku i jego aencyj na prowincji, po wsiach, 
ten musi przyznać, że bank ten, to nieszczę- 
ście dla włościan. 

Słusznie narzekają powszechnie, że tera- 
źniejszy ruch pieniężny w Austrji niema natu- 
ralnych podstaw realnych, ale jest po prostu 
tylko sztncznym wynikiem bezsumiennuej spe- 
kulacji giełdowej. Pod pozorem pięknych ce- 
lów i pod pokrywką szumnych frm zakładają 
się instytucje pieniężne i przemysłowe, na któ- 
rych r:chunek komitety założycieli drukują 
piezmierne masy rozmaitych akeyj i obligów, 
misera plebs kupuje to za mozolnie nciułaną 
gotówkę i przy pierwszem lepszem przesileniu, 
przypadającem w Austrji najmniej raz na 
rok, traci, podczas gdy panom griinderom przy- 
bywają ciągle tysiące i miliony bez względu 
na to, ezy ugruntowane przez nich przedsię- 
biorstwa rentują się, czy nie. Tym sposobem 
pozamieniano na papierki giełdowe rozmaite 
cegielnię, hamernie, fabryki studzien, karabi- 
nów i td., a zdawało się, że przynajmniej nę- 
dzne gospodarstwa chłopów galicyjskich uchro- 
nione zostaną od tego losu. Lecz niestety, zna- 
leżli się lndzie, co nawet ziemię włościańską 
potrafili użyć za materjał do spekulacji gieł- 
dziarskiej, a uskutecznili to za pośrednictwem 
banku rustykalnego ! 

Suma długów, zaciągniętych w banku ru- 
stykalpym na rachunek gospodarstw włościań - 
skich przedstawia bowiem jego aktywa, na 
których rachunek wydają się obligacje, No- 
misalna wartość obiegających jnż na targach 
pieniężnych obligów, dochodzi niemal do pół- 
tora miliona złr., które mają być umorzone 
w drodze losowania w miarę spłaty pozaciąga- 
nych przez włościan pożyczek. Zważywszy 
więc, że bank rnstykalny udziela włościanom 
bardzo wysokie pożyczki, czem wprawdzie je- 
dna sobie u nich popularność, ale obciążając 
niemi nad miarę gospodarstwa włościańskie, 
sprowadzić je musi do rniny; zważywszy, że 
zaciągający pożyczkę musi ponosić koszta sza- 
cowania i notarjalnego opisania swego gospo- 
darstwa, płaci przymusowo premia asekuracyj- 
ne jakiemuś Towarzystwu węgierskiemu, które 
pożyczyło p. Friedowi pieniędzy na wprowa- 
dzenie w życie banku, musi opłacić w odpo- 
wiedniej mierze procenta tego dłngu banko- 
wego, a nareszcie opłacić tyle prowizyj, aby 
zapewnić kupony listów zastawnych i dywi- 
dendę ; zważywszy, że otrzymawszy paręset 
złr. niema nasz włościanin nic pilniejszego, jak 
stracić je jak najspieszniej, nie troszcząc się 
o ich spłatę, musimy przyjść do przekonania, 
że włościanin co pożyczył w banku rustykal- 
nym pieniędzy, puścił gospodarstwo je na 
giełdę, małą pozostawiając sobie nadzieję 
utrzymać się przy niem. Dotychczas opłacają 
jeszcze włościanie raty bankowe — ale pożycza 
ją na nie pieniądze u żydów na lichwę. Czy 
zdołają oni jednak utrzymać się przy swej 
roli, jeżeli im przyjdzie płacić z niej i jak 
lichwę żydom, dawniej i lichwę bankowi ? 

Z tego względu nie można inaczej poczy- 
tywać bankn rnstykalnego, jak za instytncję, 
obliczoną wprawdzie bardzo zręcznie na ko- 
rzyść spekulantów giełdowych, ale przynoszącą 
im zyski kosztem i tak już wyzyskiwanej róż- 
nemi sposobami ludności włościańskiej. Jak 
we Wiedniu Spriogery, Scheue, Todegcowie 
it p. pompują miliony z kieszeń nieopatrz- 
nych kapitalistów drobnych, oddających gotów- 
kę swoją za ich akcje i obligacje, tak u nas 
przybyły teraz do szarańczy lichwiarzy žydow- 
skich jeszcze obligacje banku rustykalnego, za 
pomocą których podkopuje się byt materjalny 
najliczniejszej klasy właścicieli ziemskich w na- 
szym kraju, dla przyniesienia zysków pewnej 
liczbie spekulantów, operujących temi efektami. 

Dlaczego np. w Prusiech nie powstał ża- 
den bank podobny, ale ntworzył się najprzód 
rój drobmych instytncyj kredytowych lokal- 
nych, z organizacją zastosowaną arcypraktycz- 
nie do rzeczywistych potrzeb nboższej ludno- 
ści, a aż dopiero gdy takie kasy pożyczkowe 
wzrosły same przez się do znaczenia potęgi 
finansowej, rozporządzającej dziesiątkami i 
setkami milionów pomyślano o ujęciu ich ru- 
chu w jednolite karby przez utworzenie cen- 
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tralnego organu finansowego, jako zbiorową. 
jedność, mającą zapewnić tym drobnym insty- 
tucjom pieniężnym korzyści operacyj finanso- 
wych na wielką skalę ? Stało się to dlatego, 
że Prusacy — mądrzejsi są od nas w kwestjach 
pieniężnych... 

(t) Z pod Zaleszczyk. W kronice 
Gaz. Nar. z d. 16. lipca br. nr. 175 mylnie 
korespondent z Borszczowa podał, jakoby na 
wniosek p. Jana Jocza p W. Podlewski i hr. 
Gołnchowski na posłów obranymi zostali. 
Owóż w ten sposób prostauję to doniesienie, 
że kandydaci owi listami swemi przez preze- 
sa Wybranowsk'ego Odczytanemi, wyborcom 
zalecili się, a p. Erazma Wolańskiego kandy- 
daturę podpisany wyborcom zalecił. 

Meliton Lityński, 


(JPC) Z Kalusza. Doniosłem te. 
legraficznie, że komunikacja między Kałuszem 
i Stanisławowem zupełnie przerwana. Wobec 
stosunków dzisiejszych, które łada chwiła mo- 
gą wstrząść Europą, nie zajmowałbym część 
Gazety rozpisaniem się o wylewie Łomnicy, 
gdybym w tem nie widział ostatecznego rod- 
ka zaradzenia złemu. 

Po zerwaniu mostn w r. 1864 na Ło- 
mniey, postanowiono urządzić most tymcza- 
sowy (MNothbriicke) i plan połączony z wydat- 
kami tysiączkowemi wykonano, lecz bystra 
Łomnica urągając widać planom pp. inżynie- 
rów, wkrótce znowu zniszczyła część mostu. 
Uchwalono przeto w Radzie budowniczej, że 
most się nie opłaca i że do przewozu wystar- 
czy prom i lina, co przecie mniej kosztuje, 

Zbytecznem jest podnoszenie ważności 
komunikacji między Kałuszem a Stanisławo- 
wem, gdyż my obecnie prawie wszystko ze 
Lwowa otrzymnjemy pocztą stanisławowską a 
handel w ogóle styka się pośrednio w Stani- 
sławowie, Jak tylko większa trochę woda, mn- 
simy wracać od przewozu o milę ztąd oddalo- 
nego. 

Wydział powiatowy odniósł się prawie 
przed rokiem do starostwa o regnlację brze- 
gów Łomnicy w miejscach, gdzie uszkadza 
pola włościan, a p. starosta na ponowienie pro- 
pozycji odpowiedział, iż polecił tę sprawę in- 
żynierowi i że ten ją uskuteczni jak tylko 
nadejdzie pora potemu. Niezadłngo znowu na- 
stąpi pora nieprzychylna; woda narobiła już 
szkody nieobliczone a nie się nie zrobiło. 

Przypuszczam na nsprawiedliwienie p. in 
żyniera tylko jedno, że wierząc w przybycie 
Moskali do, Galicji, chce im | chybaprzez brak ko- 
munikacji przeszkodzić w pochodzie do Wę- 
gier przez tutejsze Karpaty, 
Wydawnictwo czytelni ludo- 
wej w Krakowie ukończyło w tych dniach 
Tom I. dzieła, p.t „O zasadach W ymo- 
wy, mianowicie kaznodziejskiej,* 
przer księdza Józefa Szpaderskiego Tom. I. 
Kraków 1870. (Odczyty akademickie). 

Ksiądz J. Szpaderski, były profesor wy- 
mowy w akademii duchownej Warszawskiej, 
jest zaszczytnie znanym z prac literackich na 
polu kościelnem.. . . 

Wiadomem jest zapewne wielu, czem była 
niegdyś akademia duchowna w Warszawie, i 
jakie wydała plony na niwie literackiej, i ja- 
kie z mej wychodziły intelligencje — to też 
ks. Szpaderski, godny przestawiciel tej in- 
stytucji, zachęcić powinien publiczność do licz- 
nego rozkupn dzieła ogłaszonego. 

Oddaje sięjprzeto pod światły sąd publicz- 
ności, dzieło o zasadach wymewy, mia- 
nowicie kaznodziejskiej — z wielu 
względów użyteczne, nietylko li samym đu- 
chownym, ale i jurystom, pedagogom, litera- 
tom i innym. Tom II. tegoż dzieła zawierający: 
„Dzieje chrześciańskiej wymowy, od pierwot- 
nych jej czasów, aż do dni dzisiejszych „* 
wkrótce prasg opnó i. 

Połowa tomu jest jak ukończoną Przed- 
płata wynosi 6 słr. Pierwszych 200 przedpł 'ci- 
cieli otrzyma | egzemplarze na welinowym 
papierze. 
Swiatla zagrobowego wyszedł 
zeszyt 7. i zawiera : Interwencja szatanów w 
maniiestacjac hdzisiejszych (dokończenie); due 
chy cierpiące i ich kara; czy reinkarnacja 
Jest karą, i czy tylko duchy występne są jej 
podległe; nauka. jakie są granice inkarnacji 
dnehów ; Wincenty Karwicki (nekrolog); E- 
Wokacja ducha Wincentego Karwickiego; i 
władza uzdrowienia, modlitwy płacone, prze- 
kupnie wygnani ze świątyń, fejleton: obrazki 
Z Życia. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


W powiocie skałaokim w trzech milowym 
okręgu panuje zaraza na bydło. 

Kolej żelazne bałtycka otwartą będzie na 
całej swej długości w końcu sierpnia lub w począt- 
kach września br. 

Roboty około drogi zołaznej od Czudowa 
do Nowogrodu, zostały rozpoczęte. 

— Główny dyrekter Wydziała lekarskiego w 
Finlandji wydał okólnik o ratowaniu bydła 
na chorobęzwaną zarazę sybirskęg, za 
pomocą kwasu fenilowego. Podług nabytego do- 
świadczenia środek ten lekarski najprzód stosowa- 
ny we Francji, wyda? najlepsze rezultaty, chroniga 
inwentarz żywy, a tem samem i gospodarstwo kra- 
jowe, od ciężkich klęsk. Je den łut kwasu fenilowe- 
go w butelce wody, daje sig koniowi w dwóch 
dawkach co godzinę; bydłu rogatemu *j, łsta, a 
owcom +I, łuta butelkg wody. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Ze względu na ważnośż obecnej chwili, 
brzemiennej wypadkami, radny dr. Rajski 
stawia naglący wniosek, aby na przyszły 


wtorek odbyć się mogło nadzwyczaj posie- 
dzenie Rady miejskiej w celu osiateczne- 
go zreferowania statutu miasta Lwowa. Po- 


siedzenie to według projektu miało się odbyć 
jeszcze w sobotę przedostatnią, jednakże spra- 
wa ta wymaga ze strony p. ref.renta bliż- 
szego porozumienia się z naczelnikiem krajn, 
p. Posingerem, a następnie takiego referatu, 
aby wszystkie stawiane przeskody, względnie 
co do osnowy, nieprzedstawiały już najmniej- 
szej trudności formalnej. Na to odroczenie 
zgodzono się chętnie. 


Radny p. Żaak podnosi przy tem opie- 
szałość niektórych pp. radnych, ich ciągłe 
ociąganie się od obowiązków, jakie na siebie 
przyjąć raczyli, mimo to, iż według nowo 
przyjętej uchwały, komplet Rady stanowi 40 
członków. Złemu na razie zbyt trndno zara- 
dzić, Rada przeto raczy przynaimniej uchwae 
liċ, mając na względzie $. 13 regulaminu 
Rady miejskiej, trafiając w myśl $. 47, aby 
nazwiska tych panów na przyszłość publicznie 
na posiedzeniach odczytywano; może choć tym 
sposobem, gdy szersza publiczność za pośre- 
dnictwem dzienników o tym smutnym objawie 
obywatelskiej apatji się dowie, zechcą się na- 
kłonić do poczucia swych obowiązków. 

P. Nowomiejski w sprawie legatu 
1000 złr. p. Adamskiego na rzecz św. Łaza- 
rza, uprasza Radę, aby raczyła uczynić zado- 
syć formalności, potrzebnej do intabulacji tego 
legatu na którejkolwiek z dwu realności $p. 
legatarjusza, gdyż dotychczas stać się to nie 
mogło, bo Rada nie przyznała jeszcze, że 
przyjmuje tę sumę na rzecz Św. Łazarza, a 
rzeczony legat ciągle jeszcze jest tylko pre- 
notowanym. Wniosek ten przyjęto, po pierwo- 
tnem przyznaniu przyjęcia legatu tego na rzecz 
św. Łazarza. Następnie przychodzą pod obra- 
dę wnioski postawione na porządek dzienny. 
1) Sprawa sprzedaży dębów w lasach Zubrze- 
ckich, refernje p. Jasiński. W rzędzie nade- 
słanych ofert, najkorzystniejszą dla miasta o- 
kazuje się oferta Spółki dla handlu i prze- 
iuysłu, p. Semetkowskiego, Abancourta i So- 
chanika, ofiaruje bowiem sumę 27,000 złr. 
(więcej o 4,000 jak cena fiskalna wynosi) za 
3778 sztuk dębów rozmaitej średnicy; (553 
sztuk o średnicy 16 cal, 687 szt. śred. 18 cal., 
28 szt. 22 cal, 12 szt. 24 cal. i t. d.) Ter- 
min wyrębu i czas nuprzątnięcia materjału z 
lasów miejskich stanowi się po dzień 15. kwie- 
tnia 1874 r. 

Wniosek sekcji JIT. dotyczący przybudo- 
wania ubikacji  piątrowej przy koszarach 
„Wernera“ refernje p. Szwedzicki. Kosztorys 
obliczono na 11.626 złr, w. a. W budżecie 
na rok bieżący preliminowana kwota na tę bu- 
dowę wynosi 18.000 złr. w. a. 

Rada przyjmuje ofertę pana Engla 

Nowo zaczęta budowa na Zielonem, po- 
trzebuje do przedwstępnych czynności szopy na 
skład narzędzi, dalej dwie szopy dla robotni- 
ków, a nareszcie płac budowy okolić należy 
murem, odgraniczyć od strony południowej i 
zachodniej od pałacu Zamojskich. Kosztorys 
wynosi 7548 złr. Wniosek przyjęto. 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj zbankrntowała jedna z nadaw- 
niejszych firm lwowskich: Isidor Rosin; pas- 
sywa mają wynosić przeszło 300 000 złr. 

Nota austrjacka, uwiadamiająca knrję pa- 
piezką o wypowiedzeniu konkordatn, miała 
wczora odejść do Rzymu. Dotyczące rozpo 
rządzenie ma być jeszcze przed otwarciem 
sejmów w Gazecie Wied. ogłoszone. Dogmat 
nieomylności nie będzie zresztą ogłoszony 
osobną bullą. gdyż procedura soborowa tego 
nie wymaga. 

: Rząd austrjaceki pozwolił przewóz koni 
dla wojska szwajcarskiego przez swoje tery- 
torjam. Okólnikiem do namiestników mini- 
ster Spraw wewnętrznych zakazał wszelkich 
publicznych składek w pieniądzach, szarpii, 
bandażach i t. p., któreby tendeneyjnie były 
dla jednego tylko z obu mocarstw wojują- 
cych przeznaczone. Zakaz ten nie dotyczy 
składek w kołach prywatnych. 

Węgierska Izba wyższa przyjęła ustawę 
municypalną w dyskusji jeneralnej i specjal- 
nej d. 30. z. m. bez zmiany. Delegaci kroac- 
cy zostali na drugą sesję sejmu węgierskiego 
powołani. 

Cesarz reskryptem z d. 29. z. m. po- 
zwolił na zaprowadzenie wykładu słowień- 
skiego przedmiotów egzaminn sądowego na 
uniwersytecie gradeckim. ` 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 

Rśolomia d. 1. sierpnia, rano. 
Od pozawezoraj pod Saarbrücken nic 
nie zaszło szczególnego. Z francuskiej 
strony koło Forbach bardzo wielkie 
transporta wojsk. 
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Przyjechali do Lwowa d. 1. sierpnia 

Hotel Żorża: Wacław hr. Baworowski z Koł- 
towa, Zygmunt Dembowski z Rokietnicy. 

Hotel Europejski: Julian Wołoszynowski z 
Podola ros., Bronisław Gostyński z Podszomlaniec. 

Hotel Warszawski: Jan Matkowski z Bory- 
sławia, Ireneusz Fritze z Łubacza. 

Hotel Langa: Teodor Wartanowicz z Buka- 
resztu, Aleksander Werteresiewicz z Szwejkowa. 

Hotel Angielski: Robert Bohdanowicz z Li- 
tatyna, Aleksander Listowski z Koropca, Kazimierz 
Obertyński z Stronibab, Ignacy  Passaka: z Ko- 
lanki, Eugeninsz Waygart z Macoszyna, Karol Za- 
wadzki z Potoka. Ludwik Żardecki z Rogóźna. 
, Hotel Podolski: Józef Ostrowski z Kro- 
piwna. 
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Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 1. sierpnia 1870, 
godzina 2 min. 1 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje banku „URE EW 
Akcje kredytowe węg. —.—_ Angio" —. 
Kolej Nadai. 198- . Akcje Karola Ludwika 225.—. 
Kolej siedmiogrodzka 147.—. Kolej połudn. 176 50. 
Kolej Alf, 146—, Kolej państwowa 327.—. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 174.—. Kolej węg.-północno- 
wschodnia 138.—. Kolej północna 186.50. Kolej Ru- 
dolfa 143.—, Kolej węg.-wschodnia 11,50. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 63.—, Losy 1864r. 97.—. 
Nieożywione. i 

godz. 6 minut —. popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
45 —. Akcje kredyt. 212.25, Akcje banku anglo- 
austr. 113.—. Bank obrotowy —.—. Akcje Karola 
Ludwika 201.— Kolej południowa 176.50. Franko- 
austr. 74.50. Akcje banku ludowego Akcje 
banko bud. 48.50 Akcje banku centralnego 44.—. 
Kolej Elżbiety. 184.59, Akcje banku związkowego 
145.— Napoleondor 19.70'1,. Kolejhupkowska 130.—. 
Zupełnie bezczynne. 

Renta paryzka 3*/, 66.69. Lombardy |. 

Berlin. Banknoty moskiewskie — Akcje kre- 
dytowe Lomb. —. Galicyjska — Kclej 
państwowa Rumnńska .—. Na Wiedeń —. 

Wrooław. Pszenica 285. żyto 57. owies 39. 


Na pierwszej koiumnie mylnie 
podano prenumerata na Dodatek 
miesięcznie wynosi 40 centów, za 
dwa miesiące SO centów. 
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niem, kadziami i t. d, z wolnej ręki do sprze-|mogąca omłócie dziennie 50 kóp oziminy, „ a 
ESKŁAB NUK 


dania. Bliższa wiadomość w zarządzie dóbr Kon- |do sprzędsni:|cena'przystępna. Bliższa wiadomść świetnej Reprezentacji we Lwowie c.k. uprzyw. 
KONKURS. | | Azienda Assicuratrice w Tryjeście. , pod fir | 


kolniki poczta Bołoszowce. 2540 3—3|w Zarządzie dóbr Konkolnik poczta Bołszowce. 
aA tak, Oryginalny Telegram | | 
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Ubiegajacy si t „|braniem nalezytości pocztą dwa słoiki sławnych, s z t ; =: = 
by m y Arki Aa e ENER Paryzkich Plasterków uniwersainych. Skutek | Towarzystwo Azienda Assicuralrice przeprowadziwszy oszacowanie szkody|Basięgarnia ta, zaopatrzona w znaczny wybór książek pol- 
skiego zboru izraelickiego. tychże na rany i wrzody nie do opisania. (bez najmniejszej zwłoki, zadowolniło mnie znpełnie przyznaniem wynagrodzenia w |skich, fwancuzkich i niemieckich, oraz książek do msodlenia 
. Od przełożeństwa lwowskiej gminy izrae- AD EGER 0 kwocie 1.423 złr. 89 ct. w. a. Towarzystwo zezwoliłu nadto, by mi ta kwota i na podarki dla dzieci. 
lickiej wyznaniowej, 2561 2—3 UWAGA. Ten_ plaster GBiWORAMY cz z pominięciem wszeikich formalności, chociaż się takowe na warunkach ubezpie- Również poleca się 
Lwów dnia 15. lipea 1870 każde zaj jenia si ia opierają bezzwłocznie wypła tad RU A i 
. . 'go rodzaju runy, ropienia się, wrzody, |CZENIA opierają bezz e wypłaconą została. v a a " GAT 
czeraki, odmrożenia i nagniotki prędko i nieza- Za tak ludzki ze wszech miar postępek Towarzystwa Azienda Assicuratrice BEPOZYCZA LAER KL 


wodnie. - 2571 1—8|składam temuż niniejszem publiczne najszczersze podziękowanie. pod nader korzystnemi warunkami, 


pod AT szej A Faskęga TPŁ Niżankowice 23. czerwca 1870 Filip Rozengarten. Przyjmuje przedpłatę na pisma krajowe I zazraniezne. 
Cena całago słoika 70 c., pół sloika 35 c.! | „sb a : kę EE daja, EE SR > A rósżyja gapti 2830 deg 
Za opakowanie 10 cnt. w. a. wz mi EA SA z g 


ZIEMIANIN 


Tygodnik rolniczo przemysłowy, poś więco- 
ny sprawom gospodarstwa i przemyslu. wycho- 
dzi w Poznaniu co Sobotę. 2556 2—3 

Przedpłata roczna w Austrji 1 złr. półro- 
czna 3 złr. 50 cnt. Można zapisywać pismo to 


y 


Jak 


KANTOR YYFIIARY 


filii c. k. uprzywilejowanego Banku dla obrotu ogólnego 


o najtańsze źródło 


albo przez urzęda Pa albo przesyłając do nabycia Sa | 4 
tę wprost do Redakcji w Poznani ur; > mer z . , i. TWE 
| RAA e a o 4 - towarów pozłotniczych, luster, lichtarzy, i we Lwowie i 


2332 41—100 


(i przy placu dawnego teatru [Castrum zwanym) obok wyższego 
fi c. k. Sądu krajowego. 

r NRA 

N ELUPŁR1IO i sprzedarz 


wsz lkich efektów i monet pod warunkami najprzystępuiejszemi. 


obrazów, 
również wszystkich do tego zakresu należących artykułów, poleca się 
Wergoldwanrcn="ahriksniederiage 


e BMQiznsjiieci Ho 


| RZEZ ZZ NN | ORMO 
Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 
opuściły prasę 


ELrazarday 


Pewieść współczesna przez 


Sikawki ogniowę 
ogrodowe , kiszk;, 
pompy, wiadra 
ogniowe, Przy 


W r. 1823, Gwa- 
M rantuje. * Ilustro= 
4, wane cenniki 


$ 


Władysława Łozińskiego 1f 27 <= bezpłatnie CE ph, T A om 415 
w od Ep. laka E gniowej.g/ Wom. War Ra a> z EEN CST Na y DA A jAsygnaty kasowe zakładu naszego 
W krótce wyjdzie: KNAUST RPP EAT ALLMMIJUE NA _ W R | 2 | 
Ea REEE) A, 836 proconiowe 


w Wiedniu, ; 
Leopoldstadt, Miesbachgasse 
15, gegenüber dem Aug arten. 


MCD A Ee NPIS ; 
i wszelkie cłerpie 

N EWRALGIE nia nerwowe ustę- 

A A + RE. puja w iednej chwi- 

ił po uyciu pignłek anti -newralgijcych || 

dr. CRONIER. Skład w Paryżu w fine p. 

Levasseur, rae dela Monnaie. 19; we Lwowie 


I 7 i : l 
Pla n miasta Lwow a f bez różn cy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy ku;nach 
i e- i | za gotówkę bez wypowiedzenia i odtrącenia żadnego | 
z nowemi nazwami placów i ulic na jednym f Ę 
dużym arkuszu. 2400 5—6 i 


£ Oploszenie licytacji koni, | 
Dnia 26. września [870 i w dniach następnych Ę|;1s. werouia losy premiowe Węgierskie. Glówna wygrana 


m , | jek a J MIO zir. 250.040 bez podatku żadnego. Cztery ciągnienia rocznie 
edbedzie sie ch. pamsłtuwowej stadmi= BR || 15. sierpnia losy Stanisławowskie. 
mie w Radow cach 


Pesowamia najblizsze.: 


! Niezbędnie potrzebny 
JĘ Zapas D 


iTe i wszystkie inne losy, Są do nabycia w powyższym kanlorze 


Zwłoka w użyciu grozi jedynie w aptece p, Piotra Mikolascha; w Kra- LKS A sA: ; Ka 
r, i | ia kowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach |] z powodu przepełnienia liczby, sprzedaż łoszaków lekkiej rasy obojga ro- $ wyna a 
S ma er e ia u p. Michała Knllaka. 2314 9—48 | dzaju, pochodzących z malek przydatnych do chowu i w części odstano- WÈ Zlecenia z prowincji uskuteczniają sie jak majstaranniej 
Radykalny roślinny Środek 20.006 egzemplarzy rozku- wionych, dalej koni zdolnych do jazdy i pociągów za natychuiastową za- B i odwrotną pocztą. 2568 1—6 
przeciw piono już w kraju. płatą w gotówce najwięcej ofiarującemu & mianowicie. =x— M 


Już od kilku lat nie był tak dobry, jak teryoroczny 


DOSKONAŁY PORTER ANGIELSKI 


7. sztuk 4 letnach ogierów 


EGT wścicklizanie —% Wł śnie wyszedł 3ci pomnożony jnż qakład ki 3 
2. sztuki R A 


dla ludzi, i osobno dla zwierzat z l0ciu obrazkami: 


P 1 Patkiewieza. zła | Die geschwśchte Mapnskraft 1. sztuka 2 1 
rwałosć niezawodnej skuteczności te- [if deren Ursnehen und Heilung 23. sztuk 1 , R osła agi A pa 
Ą ; , po 67 ent, pół flaszki po 35 cnl. 
goż w przeciągu 30 lat wypróbowanego przez Dr Bigenz, około 28. ,, matek klaczy NE arcowe Ale sz B © © fa i © 


środka jest 5 letnia i zagwarantowana. £ 000 j$ członka fakultetu medyc iedui 
złr. w. a. W wypadkach, gdyby kto był od OE. Fy yeznego | N 
po aain wściekliznę psa pokąsany, po- Y a, r 
eaii : AEK 3 t I 
u „Sh najtroskliwiej tegoż o ALE w składze ordynacyjnym dla słabości 
Ca GRAC "GOKU tej MP sekretnych (szczególnie osłabienia ) 
Med. Dr. BISENZ. Wiedeń Stadt, Cur- 


70. „ 4i5 letnich koni do użytku 
10, . 2 lutnich klaczy 

> 32. „ ft rocznych n" 

razem przeto oko!o 173 szluki. 


cała daszka 90 cnt. pół flaszki 50 ent. 


WEarcosse piwo szwechachie 
półmiarowa faszka 24 ent (za faszkę © ent.) 
| wiadro (transito) 14 złr. 50 cnt. (Beczka 2 złr. 50 ent.) 


tie franko. 


N 


adar 


szczegółowe i dokłodneģg™mmm 


"fPrurqfeu orqsuedurezs r xne | 
3pioq *STHSROX JTUSIOTSÓM wurąą G 


racji wraz z maścią i broszurą ze świadect- E 2 : Z tych 42 sztuki 1 i 2 letnich klaczek, sprzedane będą tylko krajowym 8 
nai ak 2 Dyrekcji gtbwnego mpina wo || o a eana od gatans 1—4 f hodownikom. przeto tylko tacy kupcy mogą wzmiankowane laczki nabywać, Hry MARGCOWE PIWO OKOGIMSKIE 
nisterstwa, gal. namiestnictwa jakoteż pry- Udziela rady listownie i przesyła le- którzy się wykażą certyfikatem krajowego Towarzystwa rolniczego lub też a _ półmiarowa flaszka TL, i faszkę 7 ent.) 
watnych osób, znižoną została na 2 złr. w.a.f]fkarstwa, Za zaliczka pocztową się nie cerfyfikatem Towarzystwa ku chowu koni, że konie chowają, lub też że te sę 1 wiadro (transito) 10 złr. 50 ent. (Za Leezkkę 3 ani) 

Przy zamówieniach gminnych lub szpi- Ø| Í wysyła. 2357 30—50 klaczki użyte będą wyłącznie dla chowu. j z A) riezałe piwa Eź isiefllaś 
talnych oA APINE Tę OODI tabat- Wodę tnaterynową do ust Najbliższa stacja kolei żelaznej jest Hadikfalva-Radautz na Lwowsko- $ „ 8 półmiarowa fsszka 12 cnt, (daszka 1 cnt.) 

A "Wielko olski sprzedaje zamiast po 1 złr. 48 ty tylk » po 4 Czerniowiecko Suczawskiej linii kolejowej. ź S Pi al beszki OU i i przyjmujemy w toj samej cenie. 
L 44 ań = boje A "rd 1053 40 ct w. a. — i 2—8 Wiedeń dnia 14. lipca 1870 = | z ` ro yiki uskutecrnia 1 6 i wę as: 5 i 
i z ALGOFON ? 2569 1—3 Z ck. Ministerstwa dla rolniclwa. zE Miarkiewiez i 4% ojczyński 
ASY AEG pz RE FOS PISA EAU eH w 


2513 2—2 we Lwowie w Rynku pod |, 161. 


W A - At ECORI ETATER, 
TERR SpR 


+ Pay 


E E EJ 
ZAKŁAD i PRODUKCJA NASION [wypróbowany środek do rychłego uśmierzania 


bolu zębów, fakouik po 50 ct., apteka we 


J. Bulsiewicza w Bochni Lwowie pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA 


Zakład hydrothberapeutyczny 


y RUCKERA p i ze FE : : 3 

zaleca nasienie 2409 12—15) mmo e aae aeee w Sassowie Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego czasu na giełdzie, jest uieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 

a 2 : z na nowo, gotówka jest pod dostatkiem, rzetelne papiery sa poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jsdzem słowem, zdaje 

j Rzepy pastewnej Kołeczki drewniane urządzony z wszelklemi wygodami, zaopatrony , się. że przyszła ta chwila do rozpoe: gcia ze skutkiem nowych operacyj, kto chee przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 
ściernianki (Stoppelribensaamen) własncj| wyrabiane podług systemu amerykań- najlepszą kuchnią niechaj się uda do 


produkeji kwarta polskiej miary po 1 złr 
Og) 60, PE MOS SZJ 
KĄPIELE AROWATYCZNE POBUDZAJĄCE 


P. Pennes. 
Najsławniejsi lekarze paryzey 

i inni znają pomyślne skutki tych 
kąpieli, zalecają je jako środek po- 
budzający i krzepiący, zastępujący 
kąpiele alkaliczne, żelazne, jodowe, 
siarczane i morskie. Ten to środek 
hygieniczny bardzo skuteczny w o- 
słabieniu organizmu, stabościach lym- 
fatycznych t żółciowych, dla przy- 
wrócenia energii naturalnej muszku- 
łom i nerwom, czego przez użycie 
środków lekarskich nawet wywołać 
nie można było. 
Dostać można we Lwowie w 
aptece p. Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullak; w Krakowie w 
apt. p. Trauczyńskiego* 2313 1--12 


Woda dr. Jacksona 


w Paryżu. 

Od dawna znana i oceniona za za najsku-jĄ 
teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró- 
chnienia zebów; sprawia przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednej chwili najgwał- 
towniejszy ból zębów. W Paryżu w aptece p. 
Cahan, 61 rue Jean Jaques Rousseau; we 
Lwowie jedynie w apt. Piotra Mikolascha, w 
Krakowie w aptece pana Tranczyńskiego, w 
Brodach aptece p. Kullaka. 2312 10—24 


skiego, poleca po tenach fabrycznych jest otwarty przez cały rok. | 
2425 0—12 J. Villicus, Cena za pokój z kuracją lv złr. 50 cst.) 
Praga, Wenzelsplatz nr 14 nowy.|tygodniowo, całodzienny wikt wynosi 663 | , centów 
Uwaga Na żądanie przesyłam WZo |Rzeczne kąpieli w Bugu so blisko Zakładu. 
ry, a przy znaczniejszych zamówieniach Franciszek Medvey 


przyzwalam na szczególne korzyści. 2105 6—14 Dyrektor zakładu. 
Mn. OEA ERE OE EE 


KANTOR WYMIANY | 


e. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku hipoleczuego 


kupuje i sprzedaje 2381 11—? 


wszystkie efekta i monety 
pod w ajprzystępniejszemi. 


PS | SGeetZ ZER 


Kantoru dla interesów gieldowych 
niżej jodpisanego, gdzie każdy nawot za wkładką 100 do 200 złr, z. ruchu kursów skorzystać może. 


Programy bezpłutnie, objaśnienia udzielają się z wszelką gotowością. 


Cari $tefi inno 


2335 18—39 Comptoir für Bórsengeschifte, Wien, I, Tiefer Graben Nr. 17. 


ej gal. Karola Ludwika. 


U. k. uprz. kol 


Dotychczasowy dodatek ażja do naszych cywilnych i woj- 
skowych taryf podwyższa Się z dniem 1. sierpnia r. b. aż do 
dalszego ogłoszenia z 15°% na 20°. 
Wyjątki od dodatku ażja nie podlegają zmianie 
Lwów w lipcu 1870. 
2562 2—3 EiB g” rels eja m uk GAR UE. 


o i TA 0 U ni 
` A U n D r 


Na wystawie Przemyskiej medalem srebrnym wyszczególnienie wyroby, 
niżej wymienionej fabryki, mianowtcia 


koce wełniane, derki na konie, sukno na po- 
dłogę, baja 


kołdry wełniane, flanelki, sukna grube, balina i.t. d- są do nabycia po Stałyeh 

eenach fabryeznyeh w składzie pod l. 21174 w domu Breuern 

ulica Sw, Anav (na podwórzu po prawej stronie) gdzie także przyjmują się Zamó- 
wienir Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie za pobraniem, 


Pierwszy $ Welnę zakupuje się w partjach większych lub mniejszych. Adresować należy: 
3 186 7 M 
= CT fabryka sukna i wyrobów welnianych 
BE Pilzno © ika 2436 7—? w Brzuchowicach p. Lwów iS ERA o 0 s ża 
R Yee Fr M pn ŻYŁ ZDK RR 4 Ę Sti 


=è, 


E E a a] E A aE 
Liebego i Liebiga 
pożywienie w formie rozpuszczalnej. 
Przyspusobione w próżni przez aptekarza J. 
Pawła Liebego w Dreznie. 
Preparat ten przyjemnego gmaku, rozpuszczony 


w letnem mleku i wodzie podług przepisu (bez 
gotowania) daje 1507 I 5—7 


sławną zupę Licbig«. 

. Surogat mleka macierzyńskiego, środkiem po- 
zywnym dla osób majacych mało krwi, rekonwa- 
lescentaw, cierpiacych na żołądek, schorzałychitd. 
Flaszeczka zawierająca dwie cześci funta tego 
preparatu po 80 ent., jest do nabycia u aptekarza 
uckera i A. Berlinera wa Lwowie. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce pułudniowej|| 
Lebig's Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 


pan baron Liebig, 2337 8—? 
jest najlepszym i jedynym środkiem wzmac-' 


przyw. Zakladu kredytowego 
dla handlu 1 przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomości, że od 
M. SC ppu im pe Ba 
E 


; Keller & Alt 
SĄ in Wien, Tiedeń Mauptstrasse 11. $ 


podobają, będą na 


P == Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie które się nie 
powrót przyjęte. 


Ktoby sobie życzył kupić najelegantsze i 
najtańsze 


męzkie ubrania wiosenne i letnie 
zechce sią łaskawie ndać do naszego nowego 
składu sukień w Wiedniu Wiener Hauptstra- 
sse Nr. 11, vis a vis dem Freiheuse. 

Keller $ Alt, 


począwszy wydaje 


ASYGNATY KASON 


SE i o oz Zo% ú [dawi raben Nr. 3. i . . 
niającym dla slaby ch, osłabionych rekon ee lz WN | 4'|„-procentowe za 8 dniowem 
a a róż: W jednym d Cheviot Ubrania, Ka-ka-du- 5- wocentowe z 1-4 dniowem wy )owiedzeniem 
kie RZ E mód ka UB kan GR z poręczeniem trwa- gr" wierzchne , I AŻ I ) 
, ozpuszcza|-|Ę łości, najnowsze 4 7 r i 
mo, 2.45 funtów mięsa, wołowego | 18 zk | W 5'|,.-procentowe z 30 dniowem 
mu i = i - peee o u nas A 6 a M 
B szedł świeży tran- róbki przy dostać można na okaziciela OpłĆWw ające. q 2563 2—? 


sport w puszkach kamiennych po 1, 1 E 
i '/, funta do apteki pod - wim dz /a| mammae 
ijti Mkofatza SE Lwowie, K in danie Hauyptstrasze 11 BRE R 4 
na - ZB AOE CZE) PASZY DOC DL da 3 
pee e ra n E E 

Teofil Szumski, Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


syłane na żądanie. 


REMIKS JPISZTZNA IJ TOONE R 


Dodatek do Nru 189 „Gazety Narodowej,“ 


Lwów dnia 2. Sierpnia. 


Z memorjału, który przedstawił hr. Po- 
tocki cesarzowi, przedkładając mu do podpisu 
patent, rozwiązujący sejm czeski, zdawałoby 
się, iż rząd ten krok czyni bez zapewnienia się 
ze strony Czechów, że obeszlą Radę państwa, 
licząc jedynie na sytuację, która zniewoli 
Czechów do obesłania na ten raz reprezentacii 
Przedlitawii. Niepodcbna jednak uwierzyć, 
ażeby rząd mógł działać tak na chybił trafił. 
Zresztą wiadomem jest, że od dni 14 toczyły 
się rokowania między rządem a Czechami, to 
przez trzecie osoby. to bezpośrednio przez 
hrabiego Mensdorfa. W ministerstwie zwle- 
kano ogłoszenie zwołania sejmów, do- 
pokąd te rokowania się nie  nkcńczą, 
Więc zdaje się najprawdopniejszem, że przy- 
szło do porozumienia, chociaż o tem szersza 
publiczność nie dowie się teraz. Rządowi bo- 
wiem chodzi o to, ażeby z powudu ugody 
z Czechami nie przyszło do manifestacyj opo- 
zycyjnych w sejmach czystoniemieckich, a na 
wet może do odmówienia wyboru do Redy 
państwa , do usunięcia się z niej Niemców. 

Zwrócić nain trzeba uwagę na jednocze- 
sne ogłoszenie przez rząd zniesienia konkor- 
datu i rozwiązania sejmu czeskiego. Rząd pier- 
wszem chciał ołagodzić wrażenie, które dru- 
gie wywołać mogło między Niemcami. a za- 
razem wytrącić centralistom broń z ręki, iż 
ministerstwo rozwiązując sejm czeski, wiąże się 
z reakcją, z feudałami, z ultramontasami. 

Lecz nawet w razie, gdyby rząd obecnie 
rozwiązał sejm czeski bez poprzedniego poro- 
zumienia się z Czechami, i w nadziei, iż sa- 
ma sytuacja ogólna państwa skłoni Czechów do 
obesłania Rady państwa i do przyłożenia ręki, 
aby wspólne delegacje chociażby na ten raz 
przyjść mogły do skutku: to sam fakt rozwią- 
zania jest brzemienny w następstwa ni-uniknio 
ne. Rząd w raz obranym kierunku wstrzymać 
się nie może, ugodę z Czechami zawrzeć musi 
Tylko w razie gdyby, wojua szybko się skcń 
czyła , zdołałby wycofać się z drogi, na któ- 
rą wszedł. Ale szybkie zakończenie wojny nie 
bardzo jest prawdopodobnem, 


Konkordat z Rzymem nas ani bolał ani 
nam zawądzał, ani też za nim teraz przepa- 
dać będziemy. Konkordat był korzystny dla 
rządu, dla papieża i dla biskupów. Dla ducho- 
wieństwa niższego był ciężarem, bo je cdda- 
wał bezwarunkowo na łaskę i niełaskę bisku- 
pów, a nie zasłaniał wcałe przed rządem. któ- 
ry tych tylko zobowiązań  konkordatowych 
dotrzymywał. jakie dla niego były obojętne 
lub nawet korzystne, i z praw, nadanych kon 
kordatem rządowi korzystał w całej pełni, 
Zresztą i te zobowiązania rządu względem ko 
ścioła, przywileje kościoła katolickiego, już 
dawno były po największej zniesione ustawa- 
mi zasadniczeini, tak iż pozostały były z kon- 
kordatu same tylko prawa rządu, 

Lecz pytanie jest teraz, co rząd dalej 
zrobi? Czy zechce zatrzymać przebojem pra- 
wa, nadane mu konkordatem, jak n. p. nominacji 
biskupów ? 

W naszem pcełożeniu upominać cię o to 
powianiśmy, ażeby po zniesieniu konkordatu 
uregulować stosunek państwa do kcścioła, na 
zasadzie: wolny kościół w wolnem państwie 
a duchowni, aby przestali być raz na zawsze urzę: 
dnikami państwa. Jeżeli na tej zasadzie wolno 


się rządzić żydom w swoich sprawach wyzna- 
niowych, dla czegoż katolicy nie mieliby uży- 
wać tej samej swobody ? Katolisy nie żądają 
żadnego przywileju dla siebie, ale niech i rząd 
nie dobija się przywilejów wobec katolików 
jedynie. Obszerniej o tym przedmiocie rozpisze- 
my się późoiej, 


Nim się rozpoczęła wojna krwawa na se- 
rjo, stoczyły oba wojujące mocarstwa wojoę 
dyplomatyczną, wojnę o przymierza. I na tem 
polu Francja odniosła zupełne prawie zwycię- 
stwo. Klęskę poniosła jedynie co do połudaio- 
wych państw niemieckich, na które liczyła 
przynajmniej o tylo, iż się zachowają neutral- 
nie. Ażeby im to ułatwić wysnnęła Fran-ja 
jako powód wojny hohenzolłernską kandydatu - 
kę do korony hiszpańskiej, Lecz to-nie po- 
mogło. Widać iż hr. Bismark okazaniem rę. 
ką Benedetti'ego pisanego projektu przymierza 
Francji z Prusami, zaszachował Napoleona III. 
w Monachium i w Sztutgardzie, grożąc ułoże- 
niem się z Francją ua tej podstawie. jeśli 
Bawaria i Wirtemberg pozostaną neulralnemi. 
Zresztą pruskie wojska byłyby pokonały Ba- 
warczyków i Wirtemberczyków w razie ich nie- 
przystąpienia do przymierza z Prusami, zanim- 
by Napoleon III. mógł dotrzeć do Bawarii. 

Jednak nie udało się Prusom, wciągnąć 
w swe przymierzz Włochy, lub przycajmniej 
uczynić je zupełnie neutralnemi. Włochy prze- 
ciwnie przechodzą na stronę Francji. Zdawało 
się Prusom, że Moskwa samą swoją postawą 
utrzyma Mustrję w najzupełniejszej neutralno- 
ści. Tymczasem neutralność Austrii staje się 
grożną dla Prus, i ju} szlązki korpus wstrzy- 
mać musialy oł wysłania na plac boju, a kon- 
centrują go dla obserwacji Austrii w górnym 
Szlązku. Przez przymierze zaś z Włochami, 
Austrja przygotowała się na dalsze ewentual- 
ności wojny i umożliwia sobie akcję nawet 
energiczniejszą. 

Zawiodły vachuby Prus na Anglię. Nie da- 
ła się skłonić do popierania wraz z Moskwą 
neutralności Baltyku, aby zasłonić plecy Pru- 
som. Nie dała się skłonić do żądania wraz 
z Moskwą i Zjednoczenemi Stanami, ażeby flo- 
ta francuzka nie atakowała handlowych por- 
tów niemiechich. Nie dała się nawet skłonić 
do zakazu wyprowadzenia koni z Anglii do 
Francji i dostarczenia węgla flocie francuzkiej 
na Półnscnem i Bałtyckieim morzu. ` Wykrycia 
Bismarka spaliły na panewce, zwróciwszy się 
przeciw ich imotorowi. 

Jednę tylko Moskwę mają Prusacy za so 
bą jak miały ją przed wojną. Nawet wyjedna- 
na już dla Prus przez pośrednictwo Anglii i 
Moskwy neutralność Danii będzie bardzo krót- 
ko trwałą, jeśli zechce dynastia Augustenbur- 
gów na tronie Duńskim się utrzymać. Pressji 
narodu oprzeć się nie będzie mogła, a Anglia 
zanadto wielki respekt ma przed obecuą flotą 
francuzky , zą nadto pragnie nie nie ryzykować, 
ażeby jak za dawnych N-poleońskich wojen 
miała pod Kopenhagę wysyłać swą fłotę, by 
ją bombardować i tym sposobem zmusić do od- 
stąpienia od przymierza z Francją. 

W ogóle widzimy, iż Francja tak bardzo 
silną flotę wysyła na Północne morze i Bałtyk 
iż zabszpiecza się na każdy nieprzewidziany 
zwrot polityki angielskiej i moskiewskiej; prze- 
ciw Prusom i czwartej części tej siły morskiej 
ne potrzebowałaby, którą obecnie wysłała już. 


Z teatru wojny nad Renem wiele fałszy 
wych nowin podają dzienniki. Fałszywe te wia 
domości powstają w Szwajcarji, głównie w Ba- 
zylej, i ztamtąd telegrafowane do wiedeńskich 
dzienników, rozchodzą się potem dalej. Dotąd 
ani jeden z genewskich, bazylejskich iub zu- 
rychskich telegramów, n. p. o przejściu Renu, 
o bitwach w Badeńskiem i tp. nie sprawdził 
się. — Podana w porannej Gazecie Nar. pół- 
urzędowa pruska wiadomość, datowana niby z 
Kolovii dla zamaskowania podobno, gdzie jest 
główna kwatera pruska, mówi iż od soboty 
do wczoraj rano, nic nie zaszło szczególnego 
psd Saarbrücken, z czego wypływa iż i na in- 
nych punktach zupełna była cisza. Telegram 
zarazem dodawał iż pod Forbach (na granicy 
Prus nadreńskich, Palatynatu i Francji) dnia 
wczorajszego rano odbywały się wielkie tran- 
sporta wojsk (koleją żelazną) z czego wynika- 
loby iż tam koncentruje się franeuzki korpus. 
z tamtąd wyjdzie może pierwsze ruszenie się 
armii francuzkiej naprzód. 


KORKSPONDENGJE GAZETY NARODOWEJ. 


Florencja 28 lipca. 

Agitasje pruskie po całych Włoszech pro: 
wadzone nie na wiele się przydały —- Włochy 
stają już widocznie po stronie Francji. W o- 
góle Prusacy omylili się bardzo na sympatjach 
włoskich. Sztucznie wywołane manifestacje na ko- 
rzyść Prus, musiały je drogo kosztować, a 
przyniosły w rezultacie zaczepno-odpirny zwią- 
zek Francji z Włochami. 

Związek ten jest jeszcze dziś przelmio- 
tem najrozmaitszych powątpiewaiń i przypu- 
szczeń. Pytanie czy Francja zobowiązała się 
pozwolić nı zajęcie Rzymu przez wojska kró- 
lewskie, jest w cale niestosowaem. Położenie 
rzeczy nakszuje jej wycofać wszystkie wojska 
swoje z Rzymn i niebawem Rzym oddany bę- 
dzie na łaskę i niełaskę Garybaldczyków i wy- 
klętego króla. Cóż by znaczył wtedy dyplo- 
matyczny opór Francji. wkładającej wszystkie 
siły swoje w groźną walkę z Prusami? Gdyby 
nawet Wiktor Emanuel ze swojem ministerjum 
miał pewne pod względem zajęcia Rzymu 
skrupuły i pewoe obawy na przyszłość w obes 
Francji, z wycięsko wychodzącej z wojay z 
Prusatni, to tych skrapułów nie miałoby wcale 
stronnictwo ruchu, niebyłoby tak czułem na da- 
lekie obawy. Tragiczny okrzyk garybaldyjski 
Roma o morie! zmodyfikowałby się natych- 
miast na daleko przyjemniejszy dla niezbyt 
wojowniczego narodu okrzyk: Roma senza 
morte! Rząłowi królewskiemu, któryby chciał 
opierać się usiłowanin narodu, groziłoby wte- 
dy coś więcej, jak niezadowolenie Francji, bo 
najformalniejsza rewolucja polityczna, której 
rezultatem byłahy rzeczpospolita włoska. 

Als jeżeli wycofania wójske francuskich z 
Rzymu nie można uważać jako nagredę Wło- 
chom za sojusz franko-italski, to można w tem 
jednak widzieć przyczynę sojuszu, która usuwa- 
jac wszelkie, a przynajmniej glówne nie porozu- 
mienia między jednaplemiennymi sąsiadami, po' 
zwala ustalić między nimi zupełną harmonję. 
Jak Prusy starają się przedstawić obeeną wojną, 
jako wytorzoną całemu szczepowi germańskia- 
mu, tak teraz Francuzi. mniej głośno może, 
pracują nad tem wa Włoszech, ażeby przed- 
stawić wojnę jako bezpośrednio obchodzącą 
cały szczep romański, 


Cała robota jednak między Francją a 
Włochami musi być dotąd jeszcze w stanie 
fermentu i dla obcego oka jest mało dojrzaną. 
Visconti - Venosta zapewniał nawet, że żadne- 
go urzędowego traktowania sprawy rzymskiej 
niebyło między dworami fłorerckim i pary- 
skim. Musiał on rozum'eć przez to, że własno- 
ręczny list cesarza Napoleona do króla wło- 
skiego z oznajmieniem wycofania wejsk fran- 
cuskich z Rzymu. list wręczony królowi przez 
p. Vimercati , potrzeba uważać tylko za pry- 
watne traktowanie sprawy, tembardziej, że król 
sam własnoręcznie odpowiedział cesarzowi -—— 
zapewne w wyrazach dziękczynnych. 

Włochy zbroją się, nie przestając jednak 
dotąd zapowiadać swej neutralności. Tylko że 
ta głoszona neutralność jest bardzo kruchą : 
przywiązaną jest zawsze do niej swoboda po 
stępowania ra przyszłość, co znaczy tyle, że 
dzisiaj jeszcze nie rezpoczycamy wojny, a co 
będzie jutro, nie powiemy. Takie przynajmniej 
wrażenie można było odnieść z ostatniej prze- 
mowy p. Visconti- Venostą. 


Kronika wojenna. 


Miasto Neunkkirchem uważane jest za 
punkt nadzwyczaj ważny w obecnej wojnie. 
Panuje ono nad dwiema drogami Żelaznemi: 
Nahethal i Kaisersautern i będzie zapewne 
przedmiotem silnej walki. Od kilku dni ma 
się tam znajdować, książe Frydryk Kerol. Rów- 
pocześnie jednak dochodzą wieści, że masy 
wojsk pruskich dążą nie do Kaisersautern (jak 
przyppszczano) ale na równinę Landau, gdzie 
oczekiwaną jest stanowcza bitwa, Spodziewają 
się zatem, że w tej stronie będą się Francuzi 
przez Ren przeprawiali, ażeby potem uderzyć 
na linję Menu, podczas gdy Bazaine będzie stał 
na granicy prusko - francuzkiej w odwodzie, 


Popłoch przedwczesny. Przed pa- 
rą dniami panował we Wrocławiu ogromny 
popłoch, wskutek mylnej pogłoski, że Prusacy już 
na głowę pobici. Ta latwowierność dla tego 
rodzaju pogłosek wskazuje tylko nadzwyczajny 
brak ufności w samychże Prusakach dla swo- 
jego oręża. Oglądają się oni ciągle na Moskwę, 
wyczekując ztaintąd pomocy. 
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Ostatnie wiadomości. 


Dwie wiadomości są dzisiaj najważniejs :e. 
Donoszą, że Anglia żąda przyzwolenia, ażeby 
jej wolno było obsadzić Antwerpię na czas 
wojny. Jestto najsilniejsza, niezdobytą twier- 
dza w Belgii Francja ma się temu opierać. 
Wiadomość tę podaje dziennik Liberté. 


Drugą wiadomością jest przemowa Glad- 
stona na bankiecie, w którym oświadczył, iż 
Anglia zachowuje neutralność ażeby w danej 
chwili módz rzeczywiście pośredniczyć. Przy 
neutralności jednak nie zaniedbuje zbrojenia 
się, gdy w obecnych okolicznościach z powodu 
różnych żądań mocarstw wojnjących, neutralność 
jest trudną do utrzymania, 


Pierwszej wiadomości nie bardzo dowie- 
rzać można, a druga jest dosyć niedokładnę , 
niejasną , ażeby można z niej wydobyć jakie- 
kolwiek wnioski: która z stron wojnjących 
stawiała żądania i jakie, do kogo? Dopiero 
gdyby to wiedziano, możnaby osądzić jakie 
zuaczenie ma mowa Gladstona, czy to się od- 
nosi do żądanego przez Prusy nakazu wywozu 
koni i węgla, czy też do żądanią Francji, aby 
Dania przymierze z nią zawarła ? 


Sztab jeneralny francuzki, według kores- 
pondencji Allg. Zeit. prrzygotowuje się do krwa- 
wych bitew. Zarekwirowano od samego miasta 
Metz 40.000 łóżek, które ustawiony w szpi- 
talach obozowych do koła miasta, 


Przy francuskiem ministerjum spraw we- 
wnętrznych urządzono biuro informacyjne dla 
zasięganią wiadomości do dzienników francu- 
skich. Każdy dziennik ma prawo mieć swego 
sprawodawcę w tem binrze. 


W Berlinie w miarę wikłania się sporu 
francusko-pruskiego coraz szerszy znajdują o 
bieg pogłoszi o zajęciu Poznańskiego i Prus 
Wschodnich przez wojska moskiewskie. 


Telegramy „(Gazety Narodowej”, 


Wiede d. 1. sierpnia wieczór. 


Zamach morderczy na jenera- : Poseł belgijski u tutejszego dworu u- 


Ia bawarskiego Tauscha. Korespon- 
Morgenpost z Monachium tąk opowiada to 
zajście: „Jenerał Tausch w 1868 r. złowił był 
pod Schweinfurt dwóch pruskich szpiegów i 
własnoręcznie ich ukarał. Jeden znich umarł 
wskutek uszkodzeń odniesionych przy tej oka- 
zji. Brat zabitego zapowiedział niedawno jene- 
rałowi swoją krwawą zemstę i dopełnił jej i- 
stotnie (28 lipca) przy pomocy wspólnika. Na- 
padli oni nocną porą na wracającego z gospo- 
dy jeperała, zasypali mu oczy tabaką, zadali 
nożami dwie rany w kark. Jenerał padł na 
ziemię, a zabójcy odbiegli mając jenerała już 
za zabitego. Ten jednak podniósł się i do- 
wlókł się dô gospody, gdzie mu dano pierwszą 
pomoć lekarską. Jenerał poznał zabójców po 
głosie. Cała ta historja wywarła niezbyt przy- 
chylge dla Prusaków wrażenie.“ 


znaje z wdzięcznością przeszłoroczne 
upomnienia hr. Beusta, ażeby Belgia nie 


. stawała po stronie Prus, lecz starała 


się o jak najprzyjaźniejsze stosunki z 
Francją. 


Praga d. 1. sierpnia. Rozwią- 
zanie sejmu czeskiego przyjęto z de- 
monstracjami w teatrze (? w jakim te- 
atrze, niemieckim czy czeskim? p. r.) 
Hrabia Mensdorf toczy dalsze roko- 
wania z stronnictwem szlachty czeskiej. 


Rzym d. |. sierpnia. Kardynał 
Antonelli zaleca papieżowi, ażeby wzglę- 
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dem Włoch dwór rzymski starał się o 
przyjaźne stosunki, i 'przyjażną za- 
chowywał politykę. 


Florencja 1. sierpnia. Anglia 
ofiarowała papieżowi wyspę swą Mal- 
tę jako miejsce w któreby się mógł 
schronić. Papież odmówił przyjęcia tej 
propozycji. 


fńopcnhaga 1. sierpnia Fran- 
cja wywiera bardzo silnę presję na ga- 
binet duński. Narod duński jest nad- 
zwyczajnie sympatycznie dla Francji 
uspososobiony i domaga się aliansu z 
Francją. Francuzka flotta przedewszy- 
stkiem potrzebuje bezpiecznego portu 
na Bałtyku, a takowy tylko przez 
alians z Danią, w Danii zyskać może 


$Wiedeni d. 2. sierpnia rano. 
Z placu boju nie ma żadnych wia- 
domości. 


Konstantynopol d. 1. sier- 
pnia. Uzbrojenia tureckie podnoszą się 
do coraz większych rozmiarów. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 2. sierpnia 1870, 


godz. 10. minut 10. popołudniu. 


Berlin. Banknoty moskiewskie — Akcje kre- 
dytowe —. Lomb. —. Galicyjska —- Kolej 
ptństwows  —. Rumuńska .—. Na Wiedeń —. 

Wrooław. Pszenica —. żyto —. owies —. 


Cena jednego egzemparza 3 cnt. 
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